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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumeraio- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynoui n i czerwiec: 
W  m lc jiia  . . . .  1 itr. M  c. 
w państwie nOE.trya-

cklem  . . . .  58 złr. — c. 
w cesarstwie nie-

ntleekiem  . . 58 zh\ 5 0  c.
Dla dogodności osób, przebywających 

w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty
godni — obliczając tydzień po £>0 ct. wa

Przesilenie i sprawa naftowa.
Sytuscya wiedeńska, stworzona sprawę cła od 

na/Ly, co chwila się zmienił, tak. ie  zdając teraz 
sprawę z jej stanu, jakim on się nam przedsta
wia pu zasięgnięciu wszelkich dziennikarskich 
iniormacyj. nie możemy byd pDw n i, czy w tej 
chwili ju i rzeczy me przybrały zupełnie odn.:en 
nej postaci Półcienie w tej chwili da się schr 
raktoryzoTad w słowach: o d w r ó t  n a  c a ł e j  
l i n i i .  Odwrót niewątpliwy, chociaż nieco ma
skowany ze strony rządu — odwrót prawdopo
dobny ze strony Koła polskiego.

Go do pierwszego zdaje się pewnem, ie  rząd 
odstąpił w jeanym punkcie od swego poprzednie
go stanowiska. Ody buwiem niedawno jeszcze 
wszelka zm iana, projektowana przez rząd w ta
ryfie ełowej, m aL się stac powodem albo ustą
pienia ministerstwa albu rozwiązania Izby — o- 
becnie rząd jui nie uważa tarylowego swego pro
jektu jako nolime tangere i gotów jest projekt 
ten o tyle zmienić, iż przyjm.e wyższy od pro
jektowanego wymiar cłó od nafty i na tej pod
stawie rozp eząć ponowne z Węgrami rokow tnia. 
Jest to więc niewątpliwie odwrót, chociaż tylko 
częściowy

Z drugiej strony obawiamy się, że i Koło pol
skie zrajduje się już w oawrocie. Uchwaliło ono 
pierwotnie — jak czytelnicy sobie pizypomną — 
solidarnie głoBować za wnioskiem S u e s s u  0- 
becnie po niezliczonych kontereneyach z mini
strami i parlamentarnemi kołami, pojawia się w 
Kole poltikiem wniosek, żeby odstąpić od pier- 
wotuej formy uchwały, ale polecic poiskim człon 
kom komisyt cłow ej, ażeby popierali w komisji 
podwyższenie cła. Jak zwykle tak i tym razem 
dzienniki wiedeńskie mają z obrad Koła spra
wozdanie wcześniej od dzienników polskich, bo 
jak wiadomo, Koło a raczej większość jego wirizi 
to bardzo niemile, jeżeli który z członków Koła 
informuje dzienn.ki polskie ^le za to sami człon
kowie Koła nie wahają się nigdy przed różny
mi wiedeńskim, korespondentami i współprac o 
wnikami dzienników, najobszerniej i najszczegó 
łowiej mówić o wszystkiem, co się w Kole dzia
ło. Dzienniki wiedeńskie mają zatem zuwsze spra 
wozdania wcześniejsze, których udzielają im ciż 
sami, którzy wszelkiego zetknięcia z dziennika
mi polskimi obawiają się jak ognia. Cośmy w 
dzienuikach wiedeńskich o ostatniem posiedze
niu Koła wyczytali, pcaajemy poniżej. Zda;e się

z tugo, że Koło znajduje się ukźe w odwrocie. 
Jeżeli bowiem wniosek, aby comnć się od pępar 
cia Suessa . żądać tylko w^źazęgo cła, wyszędł 
od samego prezesa G r o c h o l s k i e g o ,  a po
pierał go prezes sejmowego środka J a w o r s k i ,  
to zdaje się btipełnie uzasadnioną obawa, iż wie- 
Jrirośc Koł . pójdzie "a głosem p. Grocholskiego.

Byłoby to zaś ciężkim błędem politycznym. 
Dla nas nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
z r z ą d e m  w t e )  s p r a w i e  m o ż n a  rokować 
< zyskiwać od niego znaczniejsze koncesye. Rząd 
hr. T a a f f e g o  nie tak łatwo poda się dó dy- 
misyi, a z drugiej znów strony nis zec-bce on 
się narazić d* niepewne losy wyborów po roz
wiązaniu izby. Rtąd zatem wszelkich starań do
łoży, żeby do tej ostateczności nie dopuścić, in- 
nemi słowy rząd czuje, iż idz.e tu o jego egzy- 
st«ncyę i dla tego pewni .esteśmy, że gotów ón 
jest wszelkich starań dołożyć, ażeby burzę zaże
gnać. Jest to położenia, w którem już nawet 
dla umysłu najsilniej zan^łumuconego frazesa. ii 
o wyaokiej polityce, jakoby wymagającej „ i«r 
ze stiony kraju" jasnem test, iż r z ą d  n a s  p o 
t r z e b u j ,  i ż l i c z y ć  s i ę  z n a m i  m u s i .  
Metoda postępowonu z obecnym rządem , jaką 
zalecaliśmy od początku istnienia naszego pisma, 
ipetoda k o r z y s t a n i a  z s y t u a c y i ,  w której 
rząd silniej niż kiedykolwiek uczuwc to , iż on 
nas potrzebuje, metoda s t a n o w c z e g o  żąda
nia tego, co jest inteiesem kraju, tutaj po raz 
pierwszy zastosowana, okazuje się skuteczną. W 
skutek powziętej przez Koło uchwały głosowa
nia za wnioskiem Suessa — już się rząd skłania 
do pewnych ustępstw, już bowiem odstępuje od 
dogmatu; niezmienności i nietykalności wszelkich 
rządowych projektów. Im  d ł u ż e j  K o ł o  p o l 
s k i e  w y t r w a  w tej podstawie, jaką przybrałe, 
gdy się zgodziło na wniosek Suessa, tern więcej 
będzie możn- od rządu uzyekać.

Tern bardziej zaś należy nie robić koncesyj, 
ale trw ać przy wniosku Suesaa, skoro znawcy fa
chowi, interesowani przedsiębiorcy naftowi, wcale 
nie są zadowoleni nowemi projektami rządowemi, 
a domiga^ą się uchwalenis wniosku Suessa. Że 
zaś tak jest, dowodzi najlepiej telegram z Gorlic, 
który otrzymaliśmy w środę już po zamknięciu 
dziennika. Opiewa on iuk następuje:

Gorlice, 9 czerwca.- Przemysłowcy naftowi śle
dząc gorączkowo przebiegu dyskusyi w komisji 
cłowej, protestują stanowczo przeciw wywodom 
referentów rzędowych, opierających się na błę 
dnis zestawionych obliczeniach kosztów produk
cji. Cło dotychczasowe chroniło przemyci górni
czy naftowy do chw i i i , kiedy tolerowanie prze
mytnictwa nastąpiło. Wprowadzenie falsinkatów 
sprowadza klęskę, a jeżeli dotąd tylko część przed
siębiorców zaniechała robót, to jodynie z przy- 
czyLy, że nikt nie wierzy, aby trwał nadal stan 
obecny, polegający na obejściu ustawy. Wniosek 
Suessa uWażamy z . słuszny i uwzględniający 
wszelkie warunki, bo nrzy ocleniu zwartości nafty 
w olejach mineralnych kwotą dziewięciu złr. w. a.',1 
mogą dystylarnie węgierskie, importujące zagra
niczny surowiec, łnrazo dobrze nadal z zyskiem 
pracować.

N. W. Tagbiatt, który miewił zw yfo  najdo
kładniejsze sprawoznania z posiedzeń Koła pol
skiego— podaje o wzmiankowani u  pęwyżęj po
siedzeniu Koła ze śrudy, dnia 2 b. u .  co jąa- 
stępuje:

Po odrzuceniu wniosku posra A b r a h a p ą o -

w i c z a o zachowanie w tajemnicy obr-d Koła, j 
prezes G r o c h o l s k i  przypomina, że uchwnł- 
Koła, ażeby głosować za wnioskiem S u e s s a, ] 
spowodowała znane oświadczenie minirtra skarbu, 
żlożone w imieniu oałęgc. m inisterstwa, iż rząd 
est zdecydowapjr ruzwfązać Radę pąńafwa. Przy- 
ęaie wniosku Śuessa doprowadziłoby zatem do 
irzesilehia. Ażeby lego mw jąć, zwrócił się mi

nister skarbu do niegę, jąko prezesa Koła pol
skiego, i oświadczenie -woje ta* wytło^nączył, że 
p o  p r z y j ę c i u  w n i o s k u  S u e a s a  n a s t ą 
p i ł y b y  k o n s e k w e n c j e ,  w o ś w i a d c z e 
n i u  z a p o w i e d z i a n e .  Ta z a p o w i e d ź  roz- 
. i ą i b i t i a  p a r l a m e n r u  o d n o s i ł ł  s ię  ty l 

ko  do  w n i o s k u  P u e s s a ;  gdyby jednak wię
kszość Izby, nie przyjmując tego wniosku, który 
riąd zasadniczo zwalcza, u c h w a l i ł a  t y l k o  
z m i a n ę  a  y s o k o ś c i  c ł a  od  n a f t y ,  wów
czas mógłby rząd, nie ręcząc za wynik, u z n a ć  
m o ż n o ś ć  d a l s z y c h  r o k o w a ń  z W ę g r a 
mi .  Minister bk rbu wprau dzie me ząpowiedział 
s t a n o w c z o  nowych układów, ale, gdy rpzpo- 
rzęcie ich uważa za rzecz m ożliwą, prze . p. 
Grocholski czuje °ię zn;r rolonyin proponować 
Kołu polskiemu, żeby v n i o s e , k  S u e s a a  o d 
r z u c i ł o ,  a u ,c jiw s  1 i ł o  c ł o  s u r o w i e c  
w w y e o K o ś c i  2  złr. w z ł o c i e .  W tym du 
chu uuleżałoby dać instrukeyę polajtim członkom 
komisy* cłowej. Prezes Gfoęholski usilnie wzy^a 
Ko/o, żeby wniosek i'go z politycznych i ekono- 
micznycu powodów p^y j y i użyło tej drog' 
do wyjścia z przesilenia.

Wnipsek ton poparło P iku ctłonkćw Ke/a, 
spdędzy nimi J a w o r s k i  i A b r a b a m o w i c z .  
Zwłaszcz. zaś pierwszy wyjaśtyM polityczne na
stępstwa przesilenia. Ostrzega/ Polaków, zeby nic 
wywoływ przesilenia: jeżoli kaiastrou nestąpj, 
vyó.wcz&a Polacy mijać będą dość czasu do po
wzięcia postanowień — ale niech oni nie hędą 
pierwri. którzy przyczynią się do upadku gabi
netu. Polący n ie mogą się niczego spodzie! 
od Niemców. Muwca w skuuje na niebezpieczeń
stwa jakie jego zdarem  wynikłyby z przyjęcia 
wniosku S u e s s a .  Taki b y łjad en  prąd w Kole, 
prąd rządowy.

Druga grupa postów pod woizą pos/a Hi u s 
n ę  r  a wystąpiłfe pyiąęiw , 3 ^ 0 * 1 0 ^ 6  r a c  h  o i-, 
s k 1 1  go . H a  u s  n o r  ząjął całkowicie stanowisko 
wniosku Suessa, dowodził, że Koło ma ofc:wią. 
zuk trwać przy tym wniosku, który najakuta- 
i broni interesów Galicji i wniósł aby Ko- 
ł o p o ' t o k i e  u t r z y m a ł o  p i er.w  o tn  ą s w ą 
u h w a ł ę  g ł o s o w a n i a  z a  w n i o s  i e m  
S u e s s a  i o d r z u c i ł o  w n i o s c L :  G r o c h o l 
s k i e g o .

J  zcze ostrzej podniósł poseł G n i e w o s z  
konieczność pozostaniu przy wniosku Suessa. Wy
jaśniał on .tłumaczenie, ;ahie prezes otrzymał od 
ministra skarbu ęo do oświadczenia rządu. Tło- 
maczenie to jest błędne. Jeżeli się wyta oświad
czenie rządowe, prąyznać się musi, że rząd nie
dwuznacznie Lronł przyjęcia b e z  i n ą i ą n  j  wszy
stkich projektów ugodowych i taryfy cłowej i io 
tą oświadczenie nie odnosi się w y ł ą c z n i e  do 
wniosku Suessa, jak rząd teraz rboe wmiw*ć 
Już po 24 godDnach minister skarLtt odstąpił 
nd -M ego ośiwiadcasnu i gdy poprzednia prze- 
c |y l ,  .jakoby rept m kgł wejść w ncwe rokrwa- 
ma i Węg ami, obecnie o dzień później przy- 
a^ąje możność «owyeh rokowuń na podstawi b 
Juryjfy 2 tli. Jeżeli pneto  rząd gotów jest teraz 
de nowych i oko weń, to dlaczegóż one nie megą 
odnosić się dc wnieeku Suessa, który przez Ko

ło polskie został przyjęty a interesom Galicyi zu
pełnie odpowiada? Zdaje s ię , że rząd tylko dla 
tego i^st przeciw wnioskowi Suessa, iż puchodzi 
on z lewicy.

Poseł Alionu C z - a y k o w s k i  wskazywał na 
przykre położenie członków komisyi cłowej, któ
rzy z początku trzymali sję w rezerwie, a dopie
ro gdr Koło przyjęło wniosek Suspsa, zaangażo
wali się dalej. Terąz byłoby im bardzo trudno 
od wniosku tego odstąpić.

Ci mówcy reprezentowali kierunek opozycyjny.
Trzeciemu prądowi da/ wyraz poseł Chrz"r. 

n o w e, k i. Poparty przez posła C h a m c a ,  wy/u- 
iczał on, że polscy członkowie Koła powinni w 

komisyi głosować za wnioskiem & u e s s a ,  ale 
że K o ł o  p o w i n , n o  s o b i e  z a s t r z e d z  sw o
b o d ę  z a j ę c i a  s t a n c w i s . k a  w p e ł n e j  I z 
b i e .  Jeżeli tymczasem Węgry przystaną na cło 
2 /ar. aloo na une odpowiednie podwyższenie 
cła. wówczas mogą Polaoy w po/nej Izbie odstą
pić od wniosku Suessa i zgodzić się na podwyż
szone cło. Ale przyjąć teraz wniosek G r o c h o l 
s k i e g o  byłoby nieodpowiedniemu Nie wiemy 
nawet dokłądnie, czy rząd rozpocznie rokowania 
z W igrami, tern mniej czy te rokowauia dopro
wadzą do celu i czy Węgry się zgodzą. Jeżeli - 
nawbt większość Izby poselskiej przyjmie wyższb 
cło. Izba panów je odrzuci, jeżeli rząd tak ze
chcą. Wówczas oporna pozycja powróci dc Izby 
poselskiej i będziemy w tern położeniu, że albo 
lnuaimy przyjąć cylrę rządową, albo też dla kilku 
ceptów cła wywołać przesilenie. Do tego nie bę
dziemy skłonni, i wówczas oatąphjuy Wniosek 
G r o c h o l s k i e g o  przeto me daje rękojmi, że 
jnteresa kraju będą zastrzeżone.

N.rtruOł przerwątio, Na nastrginęm posiedzeniu 
przemawiać m rją jeszcze m ędźr innymi Czarto
ryski i Czorkawjki.

że warunek kwahfikacyi na członku zarządu na 
tęm polega, żeby kandydat znał dobrze stosunki 
krajowe; pytam zaś: któż lepie, potrifi dobrać 
kandydatów takich v kraju, jeżeli nie Wydział 
krajowy?

Poseł Neuwirth zarzucił mi, żeśmy niczego po
dobnego óotychczar w żadnej analogicznej nstawie 
tne żą&ali. Ależ stad, że czegoi w przecziości za- 
nieibano, nie wynika jeszcze, iżbyśmy na pizy- 
szłość także żądać nie mieli. Zresztą, powi dzia
łem już, że właśnie JSM-wa o. aabe^pieozeniu. ro
botników z natury rzec»y baidzo się nadaje do 
takiego żądania.

Poseł Kopp ur.ynił .iluzję o waśaiach naro
dowych i powiedział, że wnioskami takimi rzu
camy do Izby jabłka mezgody i zatruwamy u- 
stawę. Nie myślałem o narodowości, stawiając 
wnioski moje; -le że poseł Kopp w nich tego 
się dopatruje, tu właśnie dowodzi, że o n rzuca 
jatBka niezgody i wciągają* narodowose do dy- 
skubyi, pracuje w duchu zatruwającym ustawę.

Poważany przezeunie wyaoko pan komisarz 
rządowy powiedział ze wniosek mój do § 12 go 
jest niewysonalny, bo w każdym zakładzie za
bezpieczenia ma być po trzech członków zarządu 
mianowanych przez ministra, a gdy leden zakład 
obejmować meże cztery pomn.ejsze kraje, więc 
też rząd musiałby zażądać propozycji kandyda
tów od czterech Wydziałów kraiowych. Na to 
zdaje mi się, sposób łatwy: mianować czterech a 
nie trzech członków Argument, że rząd musiał
by koniecznie obrazić jeden z czterech Wydzia
łów krajowych, przy pominą mi pewien fakt z 
pierwszych czasów konstytucyjnych w Aualry.. 
Zaprowadzano na Węgrzecb księgi gruntowe; lu
dność tej okolicy była mięszana, w części wę
gierska, w części słowacka, obie strony żądały, 

i aby księgi założone były w ich języku; minister 
j sprawiedliwości zadekretował, żeby założone-były 
w języku niemieckim; a gdyby w ciele ustawodaw- 
czem zainterpelowano, odpowiedział: wypadło mi 

i wymierzyć obu stronom równ? prawo, gdybym był 
zadekretował język węgierek', byłbym naruszyłMowa posła Madejskiego

w) o bronie wniosku o iwnanie praw au*ononi- prawo Słow.kow i na odwrót; a ponieważ nie 
cenycłt prgy namitMą/i rwęduwych cełonków ta- j chciałem naiuszać nrawr an Węgrów ani Sło- 
re-iflt ręktadów tabetpiecte»ia ula robotników naków więc zadekretowałem język niemiecki i 

.——— i w ten sposób wymierzyłem obu stronom równe
Do § 12 ustawy o zabezpieczeniu robotników fprawe. Utó*- panowie, jeżeli^Bię^ w wykluczeniu 

Ltćry stanowi, że trzecią część członków zarządu - prawa widii treóć prawa, w ta /  m ravjj nie una 
zakładów ąabęzpieęzających raumianować ma mi-i**0 mówić. Ja atoli tego nie^ akceptuję, i ] owi»- 
niater spraw wewnętrznych, atawił poseł M a ana: Wydziały krajowe mają rawo i dlatego 
d e . j i k . i w  pogiadziuek wniosek, aby m in ister, trzeba nie odsądzać ich od wykonywaniu yego
mógł miaflować jch tylko wedłog propozycyi W j- 
działów krajowych- Oświadczyli się przeciw po
prawce tej komisar” „rządowy, radca m in:sieryal- 
n y ^ t e i n h a c h  i pęseł N e u w i r t h  na tem 
samem paŁcze posiedzeniu, a poseł K o p p  na 
poaiedzeriu z d l  czerwca poseł M a d e j s k i  za
brał tedy ęłoę na temze poeiedzemu i odpowiedział 
ęo u stęp u je  (podług stenogramu):

Wywody przeciwników wnrasku mojego nie 
przekonały mię, a stad taż nie pouczyły, iżbym 
nie miał słuszności. TruAno ja i  pojąć, dlaczegeby 
tylko rząd potrafił zamiartoiąać zdatnych łu d d  do 
zarządzania funduszu mi na zabezpieczenia robo- 
tnikóu. A ponieważ zapytano, ('laczego właśnie 
w tym wypadku żądamy, ż«hy Wydęiąiy Jtrajor 
we .mogły korzystać z szczupłego prawi ąwego 
co do proponowanii kandyaatów, więc odpowi 
dam, że te aakłady zabezpieczenia i całe w ogóle 
zabszpiecze^ie robotników jest natury przeważnie 
autonomicznej, jak to już powaedsiałtm przy pa: 
ragrąfic trzecim: po drugie, pizytaczap okoliczność.

prawa.
Jakkolwiek bardzo mi przykro, że murzę po

wrócić do wczorajszego wystąpienia powa Neu- 
wirtba, jednak wymaga tegc goctnuść klubu par
lamentarnego ( 1 ! )  którbgo członkiem b jć  tram  
zaszczyt, jako też godność moja własna. Poseł 
Neuwirth ośmielił się wczoraj powiedzieć, że dzi
wi go to, iż rząd nie protestuje przeciw -wnio
skom o takie ograniczenie swojej władzy wyko
nawczej, i że przeto zaeayua się jaz htuyo di tra- 
fico (targ Koła z rządem o cenę głosów; aluzja 
do sprawy naftowej, jakoby Koło poświęcić ją 
chciało za przychylność rządu w sprawie popra
wek do ustawy o zabezpieczeniu robotników; 
aluzja wręcz głupia, bo rząd sprzec wia tię dwu 
wnioskom, a ugodził się tylko ua jeden. B  Jh) 
Ulotne ałówko: luogo di trefiło znalazło przystęp 
do parlamentu jedynie wskutek niewypowiedzia
nej pobłażliwości poważanego przez nas wszyst
kich prezesa Izby. Nad faktem tym głęboko ubo
lewać musiai 1 :ażdy spokojnie i moralnie myśląey

BURZA.
O B R A Z E K

przez
J tm a  Z a c h o r y a s ie  w icza .

(Ciąg dalary.)
Naprzeciw kiosku był duży balkon, z którego 

prowadziły drzwi szklanne do obszernego poko- 
jji. Pokój miał złocone tapety i meble żółtym a- 
ksamitem obite. Na ścianach wisiały duże zw ier
ciadła, posadzka była zasłaną dywanem. W ką
cie stał fortąpi.n palisandrowy z otwartą klawia
turą. Na stolikach leżały rozmaite albumy, a na 
środkowym stał odlew spiżowy, wyobrażający v  
mszonkę.

N a matych kanapkach siedziało kilka strojnych 
pań z wachlarzami w rękach i rozmawiały z mę
żczyznami w czarnych frakach. Przy ścianach 
paliły się lampy kryształowe

Kuźnia widział to wszystko i nis posiadał się 
z radości.

Deszcz nie lał na niego, wicher nie trąeał go. 
Jedną tylko chmurkę widział nad sobą.

— Cze iluż to człowiek, — myślał sobie—nie, 
ma dla siebie takiego raiskiego schronienia, gdy 
burzz na świeci* szaleje? Jak tam miło.i cicho, 
jat rozkosznie i błogo, poijczas, gdy ja muszę 
walczyć z burzą, z deszczem i wiehrem ?

Gdy tak Kuzmt medytował, wstała jedna z 
dam z aksamitnej ranapy i zbliżyła się do okna, 
w którem Biedziała druga już nieco starsza. Pier
wsza była młoda i pięi na.

Owalną twurz otaczały czarne k-jbowane wło
sy, spadająee z lnźncgo wę-ło jak kaskada na 
białe ramiona. Barnie oczy przynryte były długą 
rzęsą, a nud niemi wyginały się w podłużne 
łu i ' r ą n *  h rw ', jakby t aksamitu wykrojone.

Głęboko wycięta suknia trzymała się tylko wąz- 
kim paskiem na okrągłych ramionach. Na świe
tlanych punktach połyskiwała barwą złota, a cie
nie miała brunatne.

Towarzyszka miała suknię ciomno-szafirową, a 
fryzurę a la Kleopatra.

—  Dziś wyglądasz pani rzeczywiście jak n - 
piękniejszy byacent — ozw&ła się do młodej są
siadki, — już to nigdy nie zapominasz jak się 
nazywasz.

Pani Hyacynta uśmiechnęła się.
—  JeM i na zewnątrz mamy okazywać, co na

sze imię oznacza, — odpowiedziała z lekkim ka
prysem , — nie w iem , cobrm robić m usiała, 
gdybym się nazywała F e lic ja !

— Nie rozumiem pani.
— F elic je , znaczy szczęśliwa, — a ja...
— Jesteś pani nieszczęśliwa?
— Nie powiem tego. Nieszezęśliwą nie. jestem, 

ale... nudzę się.
— Masz pani tak prześliczną willę... masz bry- 

laniy, jakich wszystkie ci zazdroszczą... masz 
męża, który stara się zabawić eię ró żn eu i. spo
sobami i na nic nie szczędzi pieniędzy. . .  czyż 
można w akio* razie nudzić się?...

—  Może właśnie dla tego, że wszystko mam, 
czego zapragnę, może dla tego — nudzę się.

Sąsiadka sponzała z uwagą no młodą damę.
— Pazeciei i w takim razie, — ozw&ła się z 

uśmiechem, — meżna sobie wynaUźć lub Btwo- 
rzyć pewne zajęcia, które na przemianę-przyno
szą nam ucLchy i obawy, śmiech i łzy , a czę
sto nawet niezwykłe szczęście lub.boleść niczem 
nie ukoj m ą!

Pani Hyacynja zsunęła ,się niedbale z aksami
tnej kanapki -, a z pod korenek i talban sukni, 
wychyliły się dwa małe buciki safianowe złota
wego koloru.

— Może to wszystko d obre , — rzekła z ka- 
“rysikiem na ustach, — „tout ckrmge, et toni 
pasat*.

— W rozkwicie życia tak paui mówisz?
— Z Jeż; to od tego, czem się karmimy.
Nastąpiła pauza.
Jedna z pań, w sukni o nięszanych kolorach, 

czerwone z białem, 8i*dłi do fortepianu. Przy 
niej stanął młody mężczyzna z czarnym zaro
stem.

— Prosimy o piosnkę: „Druga miłość" — 
ozwały się rożne gieey.

Biało-czerwona daui• wzięła kilka akordów, a 
mężczyzna zaczął piosnkę pięknym barytonem.

Pani Hyacynta słuchała z uwagą. Jej szkliste 
oczy patrzyły na śpiewaka ale na ustach nieco 
wyrzuconych igrał uśmiech ironiczny.

— Tak teraz w modzie jest ta piosenka, — 
rzekła z uśmiechem do sąsiadki, tak ją często 
w salonach słyszę i o niczem innem nie mówią, 
jak o tej Bdrug:ej miłości"!

— Zapewne ten tem u na czasie,
— Chuarabym już usłysizei coś o ^trzeciej" l
— Gdzie jest „druga", i*,m następuje nieza

wodno trzecio, czw am  i piata!
— Pan) ja.. : przestrasz* *2 l'ęt*baras djs ri- 

chesseśy
— Jest to jedyna niedola każdego bogactwa, 

każdej pięknej kobiety l
Lekki /aprysik zarysował się n» pięknych u- 

stach pani Hyacynty. Spojrzała do zwierciadła 
wiszącego na ściań-e przeciwległej.

Weneckie szkło, odbijało uroczo całą jej postać 
i pozę malowniczą.

— Czyż w ta Jm  razie nie byłoby lepiej być 
brzydką? — rzekło po chwili do sąsiadki.

— W tych słowach £Z9Ć już pewną skargę. — 
odpowiedziała ze śmiechem sąsiadka , — widzę 
już pierwsze oznaki niedoli.

Pani Hyacynta zasłonili, twarz waihlarzem i 
Ziewnęła,

— Obyś pani była dobrym prorokiem, —  od 
.powiedziała żartobliwie, — ale na to nie zanosi 
«ię. Nic nie ma , « aszi iejszego nad jednostaj-

ność! Dziś, jutro i pojutrze... ci sami ludzie, te 
same meble w salonach, te samo słowa i fraze
sy, stereotypowe komplomenta i konwencjonalne 
zachwyty... szczęście, i “ suknie nasze muszą sję 
z każdym dniem zmieniać. Gdyby nie to, jedno- 
stajność taka mogłaby nas zabić!

Pani Hyacynta podniosła teraz oczy do góry 
i milczała czas niejaki.

— Gzy Bani gonisz jakie wspomniani i. — za
pytała sąsiadka, — czy chceBz odgadnąć to, co- 
przyszłość w sobie kryje?

— Ani jed n o , ani drugie. Myślałam o tem, 
„'dyby ta burza, k tór. za oknem szaleje, prze
biła nagle dach i sufit i strumień wody rzueiła 
do salonu ! Coby to było w takim racń, co ty  ro
bił puli Karol ze swoją grzywką, a pułkownik ze 
swcią peruką? Jakie spusl oszema odbiłyby się i  - 
naszycn twarzach i jak ugrupowalibyśmy się wszy
scy wśród przestiracfru? M ówią. że wtedy zdra
dzają się prawdziwe aympatye i antyp.itye. Gdy 
raz podczas przedstawienia menażery; lew wyszedł 
z k latk i, ppwirn małżonek trącił nt niago . .  . 
swoją żonę!

— A któż ją uratował?
— Przyjwsiel m eii.
Zaśmiały się obydwie serdecznie, chociaż w tej 

obwili sympatyczny Darytonśpiewał z „Żydówka" 
jakąś pieśń arcyidramal ynzną.

Zgromadzenie nagród 'iło śpi-wal a  wesołym 
oklaskiem, chociaż treść pieśni składała się z 
k rw i, tęn u r i ognią!

— Powiedz mi. pani, — rzekła pani Hyacyn- 
t a , — dla czego rzeczy trag .-ne pobudzają: nas. 
Żyłko do oklasków, a nie do łez i spazmów? Nie- 
ra . w teatrze zastanawiałam się n&l tem. Pierś 
pęka bohaterce, serce kraje się z boleści, roc- 
i iacz wykrzywia usta i oczy na wiorz h wys-Jza, 
muskały drgają konwulsyjnie... a publiczność za
miast ż nią razem cierpieć i konać... oklaskuje jąl

— Piąyklaakuja sztuce J
— Gdmci są izeczyWLgte uczucia?

— Tych się nie okazuje.
—  Tylkc ns deskach teatralnych? W takim 

razie pojmuję N erona, który zapragną! być — 
aktorem. Korąpa cezarów nie wyswąrczala mu.

— Zazdrościsz pani artyetkom >urów ?
— Nie zazdroszczę, ale ohjiałabym przecho

dzić tę Kzę uczuć, ialde aktorka przechodzi na 
scenie i do nich publicznie s.ę prcyzrać.

— Terar wierzę, że się Dani nudzisz.
Otworzyły się drzwi boczne, a do salonu wszedł

młody mężczyzna o blond w łosach, słusocego 
wzrostu.

Starsza dama spojrzała z unosa na swoją są
siadkę, która w tej chwili wstała i z wdziękiem 
przeszła wzdłuż cały salon.

Młody mężczyzna przemówił kilka słów na prt 
wo i na lewie , spalił kilka fajerwerków dowcip 
i sbjjżył Bię do pani domu.

— , kże tam szczęści się memu mężowi ? -  
zapytała p. L Hyacynta.

— Nit szczególnie, — odpow'edzioł zapytt 
ny, — fortuna mu dzisiaj nie sprzyja.

— Comme toujourj! Mógłby wybrać sobie gr 
na innym instrumencie, jeżeli zielony stolik g 
przeładuje Czy to prawda, że pan Andrzej i 
czy się grać pa „okarynie?"

— Słyczołem o tem.
— A pan zarzuciłeś już cytrę
— Przeciwnie, robię n . niei szalone postę , 

Gram nawet serenadę z „Fsuctt".
— A ch! to wybornie. Zabawisz nas grą swe j(
-y Nie ma cytry pod ręaą.
— Jak możesz pan być tak niedomyślny „ 

Od dwóch dni leży w m< m buduarze i cneka i 
tysię.

— Ach pani!
— Panie....

(C. d n .)
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polityk. (Brawo! e prawicy). Dla tego przyjemnie 
to było, że od początku nowej eeeyi zdawało się, 
i i  zaniechano ju i na zawsze tego sposobu walki. 
Nagle poseł Neuwirth ośmiela się używać tej 
broni na nowo. TTważum to za rzecz miej go
dności mojej wykazywać bezpodstawność takiej 
insynuacyi. Pytam tylko, zkąd ów wymieniony 
przezemnie poaeł ma prawo miotać takie podej
rzenia, i odpieram je z oburzeniem. (Brawo! 
§ prawicy). Są pewne zasady, które wypływają 
z moralnego poczucia narodów cywilizowanych 
i są warunkiem wspólnego ich z sobą pożycia. 
Do nich naleiy reguła, ie  nikt nie ma prawa 
podawać pobudki czynności drugich ludzi w po
dejrzenie. (Brawo! e prawicy). Zawsze przypu
szcza się dobrą wiarę, dopóki się nie ma dowo
dów innych. Ani mi się śni iądać od posła Neu- 
wirtha, ieby głosował za moim wnioskiem, ani 
nawet ieby go nie zwalczał. Szanuję zapatrywa
nia przeciwnika, nie podejrzywam jego pobudek, 
nie badam sumienia jego. Ale iądać mi wolno 
i iądać muszę, ieby moje czynności tu w Wys. 
Izbie tak samo oceniano. (Brawo! a prawicy).

Mniemam przeto, ie  Wys. IzDa p rzy u  im 
słuszność, gdy oświadczę, ie  raz na zawsze wy
praszam sobie zarówno od owego wymienio
nego posła, jak od kaidego innego, aby mi nio 
występował w sposób tak obrażający moją czyn
ność w iyciu publicznem. Wypraszam to sobie 
jak najuprzejmiej, ale zararazem te i jak najstano- 
wczej. (Hucane brawo! g prawicy).

Z Rady państwa.
W iedeń,, 2 cterwca.

(j-j-) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pp. Wra- 
b e n , nr. Goronini, E m er i towarzysze przedło- 
iyli wniuSek, iądający zmiany ustawy z d. 27 
grudnia 1880 o zastosowaniu ustawy o podatku 
zarobkowym i dochodowym do towarzystw zarob
kowych i gospodarskich, oraz do kas zaliczkowych, 
Zmiana projektowana odnosi się do tego, aby 
t a i  u s t a w a  b y ł a  z a s t o s o w a n ą :  a) do  go 
s p o d a r s k i c h  t o w a r z y s t w  p r o d u k t y w 
n y c h ,  które zajmują się wyłącznie sprzedażą 
prodnktów z gospodarstwa własnych członków lub 
przerabianiem i sprzedażą różnych produktów go
spodarczych tychże członków; b) do  r z e m i e ś l  
n i c z y c h  t o w a r z y s t w  z a r o b k o w y c h  — 
oraz aby § 3 wspomnianej ustawy zmienić o tyle, 
a b y  p o d a t e k  d o c h o d o w y  w y n o s i ł  t y l 
k o  p i ę ć  o d s t a ,  gdyby uzyskany czysty zysk 
nie przenosił 300 złr.

Po przystąpieniu do porządku dziennego na 
wniosek p. J a w o r s k i e g o  przydzielono wnio
sek rządowy o traktacie z Niemcami co do ubo 
gich — i projekt do ustawy, uchwalony w Izbie 
panów co do ordynacyi ks. Dietrichsteinów 
komisyi aądowej.

P. H 3 i 18 b e r  g w imieniu swego stronnictwa 
oświadczył się przeciw tem u , a tern samem i 
przeciw zezwoleniu na tworzenie nowych ordy- 
nacyj, bo mnożenie się takich kompleksów ziem
skich może doprowadzić do sianu , który w in
nych państwaoh stał się już powodem groźnych 
przesileń ekonomicznych i społecznych. Za wnio
skiem p. Jaworskiego głosowało 122 posłów, 
przeciw 97.

Następnie przystąpiono do dalszego toku roz
prawy szczegółowej nad § 15 i 16 projektu o 
zabezpieczeniu robotników, Sprawozdawca więk
szości komisyi ks. L i e c h t e n s t e i n ,  broniąc 
tych paragrafów w brzmieniu komisyjnym, kry
tykuje wywody przeciwników; wreszcie odrzuco
no wszelkie poprawki, a przyjęto paragrafy we
dług brzmienia, ułożonego przez większość ko
misyi.

Paragraf 17, według którego przedsiębiorcy 
mają płacić 90% , a robotnicy 10% , wywołał 
również żywą dyskusyę, gdyż byli posłowie, któ
rzy w myśl wniosku mniejszości, oświadczyli s 
za te rn , aby robotnicy nic się nie przyczyniali 
do funduszu ubezpieczeń. Za wnioskiem komisyi 
oświadczył się i komisarz rządowy. Po przemó
wieniu obu referentów, przy głosowaniu imiennem 
odrzucono wniosek mniejszości 133 głosami prze- 
CiW 122, a wniosek większości przyjęto.

Paragrafy 18, 19 , 20 i 21 przyjęto bez roz
praw, następne aż do końca po części z małemi 
zmianami; wreszcie uchwalono tytuł i wstęp do 
ustawy.

Po załatwieniu innych spraw drobniejszych 
zamknięto posiedzenie. Przyszłe naznaczono na 
sobotę.

Na porządku dziennym między innem i: trzecie 
czytanie projektu o zabezpieczeniu robotników; 
sprawozdanie komisyi ekonomicznej o soli dla 
bydła; sprawozdanie komisyi budżetowej o do
datkach służbowych dla suplentów w szkołach 
średnich: sprawozdanie komisyi kolejowej o tań- 
szem przewożeniu robotników; wreszcie sprawo
zdanie komisyi karnej o fałszowaniu żywności.

Podczas posiedzenia mało było posłów w Izbie, 
bo przywódcy ze swymi bliższymi przyjaciółmi 
odbywdli narady na podstawie konferencji, jaką 
podczas sosy i mieli z ministrami w sprawie cła 
od nafty.

większość. W  każdym razie stanowisko rząd i wę
gierskiego nie zdaje się być zupełnie odpornem.

N a  k o n s e k r a c y ę  a r c y b i s k u p a  g n i e -  
ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e g o  ks.  D i n d e r a  
udała się do Wrocławia d e p u t a c y a  p o l s k a ,  
złożona z obywateli ziemskich, mieszcz* u i wło
ścian. Składała się ona: z patrona Eółek wło
ściańskich p. M. Jackowskiego, Kazim. Chłapow
skiego, Stef. hr. Żółtowskiego, Józefa Zeylanda, 
Hektora hr. Kwileckiego i gospodarzy Jakóba i 
Marcina Ezralusów. Z duchowieństwa polskiego 
byli obecni biskup Gybichowski, kanonik Koryt- 
kowski, prałat Likowski, kanonik Maryański, ks. 
Eantecki, dziekan Bukowiecki. W odpowiedzi na 
przemówienie p. Eaz. Chłapowskiego (po polsku) 
ks. arcybiskup również w polskiej mowie prosił 
o wyrozumiałość i cierpliwość, dopóki nie pozna 
dokładniej stosunków polskich i dopóki w pol
skim języku poprawniej niż obecnie nie będzie 
się mógł odzywać.

u-
Z powodu wniosku uczynionego przez p. E ro  

p a t s e k a  w s e j m i e  p r u s k i m  w sprawie 
regulowania pensy,i nauczycieli szkół, z funduszów 
gminnych i prywatnych utrzymywanych, poseł 
Kazimierz E a n t a k  gorzko uskaiżał się na ger- 
manizacyę. — Wolno-zachowawca T i e d e m a n n  
odpowiedział, iż walka kulturna, jako główna 
przyczyna rozgoryczeniu została usunięta, czemu 
żywo zaprzeczono w centrum. „Nic juieście pa
nowie tego zdania — rzekł Tiedemana — jest-to 
charakterystyczną oznaką i wskazówką dla nas 
na przyszłość.“ W i n d t b o r a t  oświadczył, iż 
nie widzi końca walki kulturnej. B z ą d  p r z y  
o b i e c a ł  p a p i e ż o w i  d a l s z ą  r e w i z y ę  
u s t a w  m a j o w y c h .  Dopóki to nie nastąpi, nie 
może być mowy o ukończeniu walki kulturnej 
Ustawa ekspropriacyjna budzi obawę, iż rząd pra
gnie Polaków wytępić. Takie środki muszą anta 
gonizm między Polakami i Niemcami rozniecić 
do najwyższego stopnia.

Utrzymują się pogłoski o mającem nastąpić 
s p o t b  t n i u  c e s a r z a  W i l h e l m a  z c a r e m .  
Ma być to zjazd d w ó c h  t y l k o  c c s a r z ó w  
na podobieństwo zjazdu w Gdańsku. Odpowiedzią 
na odwiedziny gdańskie było spotkanie w Skier
niewicach. Zjazd w Erólewcu ma być nową od
powiedzią na wizytę w Skierniewicach.

Większość k o m i s y i  d l a  p o d a t k u  od 
o k o w i t y  uchwaliła zalecić parlamentowi nie
mieckiemu przyjęcie podatku konsumcyjnego w 
ilości 25 fenigów od litra 100 prc. okowity (za 
miast żądanego przez rząd 80 prc.) bez urządzenia 
atoli składów rządowych i przymusowego stowa
rzyszenia wszystkich właścicieli gorzelni. Odrzu
ciła natomiast reformę podatku od zacieru we
dług bawarskiego wzoru, skutkiem czego prze
pisy projektu rządowego pozostaną w swej mocy. 
Jednocześnie komisya przyjęła w n i o s e k  Bi- 
c k e r t a , żądający od rządu wyjaśnień co do 
zachodzącej potrzeby powiększenia wydatków na 
armię.

Z Eiel telegrafują do Fossische Ztg, iż dnia 
31 maja wieczorem przybył G i e r s  do F r i e -  
d r i c h s r u h e .  Jednocześnie donosi Berliner 
Tageblatt, iż wyjazd Giersa za granicę został od
roczony.

pretendentów bezpośrednich od dalszych i orze
kająca wydalenie wszystkich bez wyjątku i obo 
wiązkowo, jest zatem niejako wotum nieufności 
dla gabinetu Freycineta. Na relacyę o powyższej 
uchwale oświadczył on, iż się do niczego nie 
zobowiązuje. Jeżeli na dzisiejszem posiedzeniu ko
misyi owa uchwala nie ulegnie zmianie, aloo je 
żeli gabiuet nie przychyli się do n ie j, wówczas 
los gabinetu będzie zakwestyonowany.

Bezultat wyborów w e W ł o s z e c h  już prawie 
zupełnie znany. Izba poselska składa się z 508 
członków; wyborów ważnycn dokonano 503, 
z tych wyszło 294 posłów ze stronnictwa obe
cnego gabinetu; — prezydent ministrów D e- 
p r  e t i 8 ma zatem dostateczną większość, zwła
szcza jeżeli się do niej przyłączy grupa tak zwana 
dyssendentów z prawicy, w liczbie 30. Zwolenni
cy opozycyi pod kierunkiem znanej pentarchii 
mają 137 głosów, radykaliści 42. Pentarchiści 
dążą do tego, aby swego przewódcę C a i r  o 1 e g o 
postawić na kandydata do prezydyum Izby.

G a b i n e t  h i s z p a ń s k i  uznał za nagłą po
trzebę zreorganizować i powiększyć flotę wojen
ną. W tym celu przedłożył kortezom plan, we
dług którego w ciągu, czterech lat m: być zbn 
duwany je_ jn  pancernik, 12 krzyżowców pierw 
szej klasy i 13 drugiej, 150 łodzi torpedowych 

93 innych łodzi. Eoszta preliminowane na 225 
mil. frank.

o n i k a .

Ustawa o p o s p o l i t e m  r u o z e n i u  w mo 
n a r c h i i  a u s  t r  o - w ę g  i e r s k  i t  j nie daje 
spokoju prasie rosyjskiej. „Jeśli dwulicowe Au- 
stro-Węgry — piszą Sł. Pet. Wiciom — starają 
się usiln ie, aby cele i motywa reformy wojsko
wej pozostały w tajemnicy, jeśli prasa austryacka 
oburzała się na nas za wyrażbm 3 przekonania, że 
rzeczona reforma ma na celu obronę państwa i 
wcale nie może być uważaną za sprawę wewnę
trzną, nie ulegająrą roztrząsaniu sąsiadów, jeżeli 
powtarzamy, dwulicowe Ausiro-W ęgry domagają 
się, aDy o tej reformie zachowywano zupełne mil
czenie , t o  j e d u o l i c o w e  W ę g r y  nie czują 
potrzoby krępowania się tymi względami. Mini
ster obrony krajowej Feyerwary pozwolił sobie 
uczynić kilka uwag o pospolitem ruszeniu, które 
wyraźnie wskazują, że powiększenie armii austro- 
węgierBkiej o 400.000 bsgnetów zostało przed 
sięwziętem w przewidywaniu ewentualnej wojny 

Uosyą — i to wojny zaczepnej. Przewidują, że 
wojbka austro - węgierskie wtargnąwszy na nasze 
terytoryum, z powodu nierozwiniętej sieci na
szych dróg żelaznych, oraz trudności w zaopa
t rz e n i  armii kosztem nieprzyjaciela, będą zmu
szone utrzymywać znaczną służbę obozową. — 
Oprócz tego wypadnie obsadzać garnizonami na
sze fortece, mające uledz zwycięskiej armii austro- 
węgierskiej. Otóż taką podwójną służbę ma peł
nić pospolite ruszenie i dać armii czynnej mo
żność swobodnego działania. Przynajmniej otwar
cie! — kończą Pet. Wiedomosti.

Przegląd polityczny.
K ra kó w , 4 cterwca

Węgierski prezydent ministrów T i s z a  bawił 
w Wiedniu dla dwóch spraw. Szło mu naprzód
0 to , żeby złożyć oświadczenia, mogące zatrzeć 
niemile wrażenie, jakie wywarły w sferach naj
wyższych zajścia w Peszcie z powodu demonstra- 
cyi generała Janszky’ego i znany artykuł Pezter 
Lloyda przeciw arcyks. Albrechtowi. Oba te la- 
k tt były bardzo źle przyjęte w sferach dworskich
1 wojskowych — Tiaza wziął sobie za zadanie 
wrażenie to złagodzić. Drugą sprawą, dla której 
Tisza przybył do W iednia, jest oczywiście spra
wa naftowa. Odbywał też liczne konfereneye z 
Taaffem i Dunajewskim, i był wraz z nimi na 
dłuższej audyencyi u cesarza. O ataLowisku zi- 
jętem przez Tiszę w sprawie naftowej telegrafują 
do Politih, że węgierski prezydent ministrów nie 
n o że  w tej chwUi dać obowiązujących przyrze
czeń, ponieważ ru s i  wprzódy wysłuchać zdania 
swych węgierskich kolegów, a zresztą, lak oświad
czył, musi mieć wprzódy pewność, jakie wnioski 
autją w luatryackiej Izbie poselskiej zapewnioną

W B u m e l i i  W s c h o d n i e j  według Pol. 
Corr. wybrano do sobrania 61 posłów ze stron
nictwa, życzliwego obecnemu rządowi, 22 z opo- 
zyoyi, 4 niepewnych i 1 Greka. Wybory sześciu 
pi słów z opozycyi będą prawdopodobnie uniewa
żnione z powodu wielkioh nieprawidłowości 
W kraju pauuje spokój. Zwycięstwo obecnego kie 
runku rządowego pod przewodnictwem Earawe- 
lowa jest więc zupełne. Niezmordowane usiłowa 
nia zwolenników Bosyi pod kierunkiem Gankowa 
nie doprowadziły do skutku przez nich pożąda
nego; aprzysiężenie się na księciu i na Earawe- 
lowa, wcześnie odkryte, przysporzyło im zwolen 
Qików.

Oświadczenie T r i  k u  p i s  a w Izbie poselskiej, 
że rozbrojenie odbywa się zupełnie niezależnie od 
zachowania się mocarstw, wywarło wpływ nie 
miły na te mocarstwa. Dano więc prezydentowi 

inistrów do zrozumienia, sby o postanowieniu 
rozbrojenia i o wydanych w tej mierze rozporzą 
dzcniach uwiadomił mocarstwa. Trikupis uczynił 
to, jednak w formie protestu przeciw blokadzie.

E o m i s y a  b a n i c y j n a  I z b y  f r a n c u s k i e j  
po długich rozprawach i po polrójnem głosowa 
niu uchwaliła 6 głosami przeciw 5, że wydalanie 
książąt ma być obowiązkowe i powszechne i ma 
być orzeczone osobną ustawą. — Bada ministrów 
ułożyła projekt, według którego tylko pretendenci 
do korony w linii prostej, a więc hr. Paryża i 
ks. Hieronim mieliby być wydaleni na mocy 
uchwały Izby; innyn książętom zaś miałoby mi
nisterstwo pozwalać pobytu lub odmawiać według 
uznania. — Uchwała komisyi, nie odróżniająca

Sprawy m iejskie.

Posiedtenie Bady miejskiej e d. 2 cstrwca.
Przewodniczył prezydent dr. 8 z 1 a c h t o w s k i 

Przed rozpuczęciem porządku dziennego sekretarz 
odczytał wiele pism, wniesionych do Bady i do 
prezydyum, między tymi ważniejsze: pismo 
m. Eks. E o p f a ,  w którem tenże r e z y g n u j e  
z g o d n o ś c i  r a d c y  z powodu podeszłego wie 
ku; podziękowanie, wystosowane przez reprezen- 
tacyę miasta Stryja Bauzie miasta Erakowa na ręce 
prezydenta, za hujną szczodrobliwość uchwa
leniu kwoty 1500 złr. dl. pogorzelców; prośba 
panów Ż o ł d a n i e g o  i S W i e r z y ń s k i e g o ,  
urzędników budownictwa miejskiego o pozwolenie 
im prywatnej praktyki w zawodzie, która w ni 
ozem sprzeczać się nie będzie z charakterem 
ozynnościami ich urzędu; pismo od reprezentacyi 
Lipska, wyjaśniające sprawę pomnika Poniatow
skiego, stojącego tamże; —  pisma te odesłano 
do właściwych sekcyj.

B. m. B o c h e n e k  zapytał prezydenta, co się 
dzieje z pokąsanymi jrzez psy wściekłe w mie
ście n m em  ludźmi, na cc prezydent odpowie 
dział, iż niektórych opatrzono na miejscu, dwoje 
dzieci zaś ojciec tychże zawiózł do Paryża.

B. m. R o m a n o w i e  a zainterpelowsł prezy
denta w sprawie bardzo znacznego, jak mówią 
pogłoski, pomnożenia liczby koncesji na szynki,' 
co byłoby przeoiwnem odnośnym ucnwałonc Ba 
dy. Prezydent zapewnił, że Sencya i magistrat 

dość powściągliwe w , udzielaniu koncesji 
przyrzekł na następneM. posiedzeniu ndzLlić 

szczegółowych wyjaśnień.
B. m. J o r d a n  wniósł do prezydenta pismo 
wnioskiem o wysłanie weterynarza miejskiego 
W a l e n t o w i c z a  do zakładu Pasteur’a w Pa

ryżu, kosztem 500 złr., celem przyswojenia sobie 
tejże metody i zastosowania, jej w mieście haszem 
dla bezpieczeństwa mieszkańców jego. Po uzna
niu sprawy tej przez Badę za naglącą, wniosko
dawca dodają kilka słów na poparcie Bwego wnio
sku, w których powołując się na świeżo zaszłe 

nas nieszczęśliwe wypadki pokąsania ludzi 
przez psy wściekłe, tudzież na szeroko rozsła
wiony aczkolwiek nie uznany jeszcze stanowczo 
wynalazek paryskiego ^uczonego, wreszcie na po
nawiające się ciągle przykłady wysyłania przez 
miasta lub instytucye doktorów dla zapoznania 
się z ową metodą, dotąd z rezultatów dodatnich 
znauą, wyraża życzenie, aby i Kretów nie ocią
gając się, krok obiecujący dla dobra swych mie
szkańców uczynił. Oe< ja  p Wilentowicza, posil • 
dającego fachowe wykształcanie jako weterynarza 

doktora medycyny, oraz skromny dość w tak 
ważnej sprawie wydatek 500 *łr. przemawiają 
zdaniem mówcy, za przyjęciem wniosku.

B. m. D o m a ń s k i  radzi odłożyć decyzyą i 
wniosek odesłać do komisyi sanitarnej celem roz- 
? zenia go, podając za powód, że obecność p. 
Walentowicza jako jedynego weterynarza miej 
skiego na miejscu jest potrzebną, oraz że o me
todzie PaBteurowskiej nauka jeszcze nie wyrzekła 
stanowczego sądu. Podobnegoż zdania jest i rad
ca m. dr. K o h o , z którego dwukrotnemi wywo 
darni przeciw .) wysłaniu p. Walentowicza dla 
zastosowywania później u nas przyswojonej sobie 
irzez tegoż metody leczenia, a chyba tylko w ce

lach naukowych — jak również z powtórną prze
mową radcy m. D o m a ń s k i e g o ,  który za kon- 
s inwencję projektowanej podróży weterynarza 
uważa nader kosztowne a więc niemożliwe utwo
rzenie specyilnego zakładu leczenia, a także z r. 
m. dr. Warszauerem polemizuje r. m. J a k u 
b o w s k i  i Barn wnioskodawca.

Pfzy głosowaniu wni- sek dra Jordana wię 
kszością przechodzi.

Z wnioskiem naglącym bprzedaży lamp nafto
wych, używanych do c świetlenia przedmieść, 
zgłaszającym się o to interesantom, a zastąpienia 
dawnych lamp temi, które obecnie oświetlają 
śródmieście a usunięte zostaną po zupełnem przy
wróceniu oświetlenia gazowego — występuje wi
ceprezydent F r i e d l e i n .  Zmiana ta lamp połą
czona będzie z podwójnym wydatkiem na naftę 
do oświetlania, ale natomiast przedmieścia do 
czasu zaprowadzenia n i  nich gazu otrzymają 
lepsze światło, co im się uależy ze względu na 
te ciężary, jakie na równ z mieszkańcami śród
mieście ponoszą. Wniosek ten Rada przejmuje. 
Uchwaia również i naetępny, referowany przez 
sprawozdawcę sekcji ekonomicznej r. m. M a t u 
s i  ń s k i e g o, w s p r  odstąpienia gruntów 
pp. Maurycemu i Miryi Straszewskim przy ulicy 
Straszewskiego obok Plant pod Zamkiem — po 
ciem na tym pierwszym punkcie obszernego po
rządku dzi snnego prezydent zamknął obrady z po
wodu braku kompletu.

K r a k ó w , 4 ceerwca

Przepowiednie pogody. Dla dogodnośoi czytel
ników, zwłaszcza też gospodarzy wiejskiob, rozpo- 
ozjDamy z dniem dzisiejszym ogłaszanie w telegra 
mach N. Beformy prognozy pogody, według tele
graficznych sprawozdań, wjrytanyoh z Wiednia o k o  

ło 2 godziny po południu przez centralny Zakład 
meteorologiczny. O znaczeniu i wartości takich pro 
gnoz niebawem pomówimy.

Przyjazd gości lwowskich do Erakowa, zapo
wiedziany na 13 b. ni. w Święta Zielone, podług 
wiadomości ze Lwowa otrzymanych, zapowiada się 
świetnie. Przybyć mają członkowie Stowarzyszeń: 
Gremium kupców chrześcijańskich, „Sokoły”, człon 
kowie lwowskiego Towarzystwa strzeleckiego i wie
lu innych obywateli lwowskich. W Krakowie zawlą 
zał się komitet, z kilkudziesięciu obywateli złożony, 
którego zadaniem jest przyjęcie i uprzyjemnienie po' 
bytu miłym gościom lwowskim w prastarym a na
wet dla obcych zawsze gościnnym Krakowie.

Komitet podzielił się na trzy komiaye: programo 
wą, kwaterunkową i wyoieozkową, gdyż wycieczka 
w urooze okolice miasta, musi znaleśó miejsce, w 
programie.

Komisyi kwateruukowej zadaniem jest wynalezke 
nie pomiezakań dla przybyć mających gości. Oby
watele, którzy tak ohętnie i w takiej liczbie zgłoaili 
się z chęcią bezpłatnego pomieszczania Czeohów, 
kiedy oi przed paru laty przyjazd Bwój zapowie
dzieli, niezawodnie i teraz ofiarują kąoik w swym 
domu dla braoi rodzonych i naturalnie nie wymaga 
jąoyoh, lwowian. — Zgłoszenia piiesyiió naleiy do 
sekretarza komisyi kwaternnkowej pana Wł. Gra
bowskiego (biuro og .oszeń) na ulioy Wiślnej.

Program ogłosimy, jak tylko oo do wszystkich 
jego punktów zapadnie uchwała.

Grobowiec Wł. L. Anczyca w kościółku św. 
Salwatora na Zwierzyńcu, tj. tablioa pamiątkowa, 
której wmurowaniu w właściwym ozasie donosiliśmy, 
zostanie uroezysoie poświęconą dnia 12 bm. w so
botę, o godzinie 11 przed południem.

Komitet zawiązany z inioyatywy p. Walerego Bze 
wuskiego radny miejskiego, a złożony z kolegów, 
przyjaciół, oraz przedstawicieli tych instytimyi, do 
którycu zmarły pisarz należał, obradował w ubiegła 
środę w jednej z sal Collegium min™, mci uło 
żeniem programu uroozystośoi poświęcenia. Przewo
dniczącym w komiteoie wybrany został p. Juliusz 
Kossak, jego zastępcą p. Michał Bałuoki, sekreta
rzem dr. Dadlez, sekretarz Tow. Oświaty ludowej. 
Uchwalony program uroozystośoi obejmuje: poohód 
od punktu zbornego przy kościele PP. Norbertanek 
na Zwierzyuou, do kosoioła św. Salwatora, gdzie 
nabożeństwo odprawi proboszcz miejscowy ks. ka
nonik Oprzędek, wygami mowę ks. Załęski T. J  , 
poświęci i odda tabboę zarządowi kośoioła as. ka
nonik Pelozar, prezes Towarzystwa Oświaty luduwej. 
Uczestnicy uroozystośoi otrzymają ua pamiątkę bro
szurkę z krótkim życiorysem śp. Anczyca.

Wieczorem tegoż dnia daną będzie w teatrze kra
kowskim „Halka” Moniuszki, ua zakończenie wido
wiska zaś obraz z żywyoh osób, ułożony przez p. 
Juliusza Kossak > z głównych postaoi Bztuk ludo
wych śp. Anuiyoa. Na żądanie komitetu urządzają
cego uroozjatośó, p. Sachorowski reżyBer operetki 
lwowskiej, zgodził ię imieniem dyrekoyi teatru skarb- 
kowsŁiegc, na odstąpienie ozęśoi doohedu z widowi
ska do dyspozyoyi komitetu, który postanowił zebra
ną kwotę uważać za zawiązek funduszu imienia Wł. 
L. Anczyca, na premiowanie najlepsze, sztuki ludo
wej. Życzliwość okazana dla myśli tej przez zarząd 
stołecznego teatru, znajdzie niezawodnie naśladow
ców i w innych teatrach polskich, dla których śp. 
Anozyo wielkie położył zasługi.

Bilety na to przedstawienie zamawiać można w 
księgarni Gebethnera i spółki w Krakowie. Po2ąda- 
nemi są zgłoszenia jak najwcześniejsze.

Dr. Józef Wiczkowi k i, asystent przy katedrze 
chemii lekarskiej ua Uniwersytecie Jagiellońskim, 
powołany zostar na posadę sekundaryusza, oraz che
mika BZpitala powszechnego we Lwowie. Opuszcza- 
jąoego Kraków żegnało w ubiegłą środę wepólną 
biesiadą w ogrodzie strzeleckim, liczne, bo ao 50 
osób dochodzące grono lekarzy, wśród których nie 
brakło profesorów i asystentów wyaziału lekarskie
go, oraz pry mary uszów i sekundary uszów szpitala 
ów. Łazarz.., wraz z dyrektorem. Serdeczny nastrój 
zebrania, oraz toasty wnoszone przez starszych za
sługami i kolegów lekarzy były najwymowniejszym 
dowodem, jak prawdziwą sympatyę zdołał sobie po
zyskać dr. Wiozło wski, zacnością charakteru, wy 
trwałą pracą w zawodzie i usłużnością koleżeńską.

przemówień godzi się zanotować gorąee pożegna
nie ara Gluzińskiego imieniem kolegów wypowie
dziano, przemówienie profesora Korczyńskiego, który 
życzył odjeżdżają jemu najszybszego objęcia katedry 
na założyć się mającym wydziale lekarskim we Lwo
wie i wrtszoie toast dra Obalińskiego, wniesiony na 
cześć odjeżdżającego, jako przedstawiciela ruekiej in- 
tei.genoyi, gdyż dr. W. jest RuBinem.

Z obowiązku dziennikarskiego zaznaczyć musimy, 
zdaniem naszem, bardzo pooieszająoy fakt, że o ile 
sądzić można z zewnętrznych objawów, żyuie kole- 
żeńrkie pp. lekarzy krakowskich szerokim zaczyna 
płynąć strumieniem. Nieduśoigniony zazwyczaj ideał 

uznania wśród swoioh” w gronie lekarzy staje się 
nienadzwyczajnem zjawiskiem, a to goduem jest zano
towania i —  ssaou- 11 .

Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 
odbędzie posiedzenie Bwe w niedzielę dnia 6 bm.

gods. 10xj% przed południem. Porządek dzienny: 
1. P. Miodoński: O metodzie syntoktyozuego bada
nia. 2. P. Tomaszewcki: O wydawnictwie biblioteki 
matematyczno-przyrodniczej w Warszawie. 3. Wnio
ski osłouków.

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnyoh ubez
pieczeń wystosowała wczoraj do prezydenta miasta, 
jako przewodniczącego komitetu ratunkowego dla 
pogorzelców m. Stryja i Liska, piBmo, w którem o- 
liwiadoza, śe „pragnąc zainaugurować otworzenie no
wej Bali obrad Towarzystwa aktem dobroczynności, 
powzięła uchwałę, mocą której sala ta wraz z ubi- 
kaoyami prsyległemi i odpowiedniem oświetleniem 
odstąpioną ma być komitetowi w oeiu urządzenia 
balu na. korzyść pogorzelców.” Korzystając ■ tak 
hojnej i szlachetnej ofiary, komitet postanowił nie 
odwlekać daty zamierzonego balu i obrał dzień 10 

m., jako najodpowiedniejszy dla zapewnienia za
bawie zupełnego powodzenie. Kiótkuśo ozaau wsze- 
_iko nic zezwala na rozsyłania zaproszeń i bilety 
jędsie można nabywać bezpośrednio bądź u gospo
dyń i gospodarzy balu, któryoh lista jutro ogłoszoną 
zostanie, bądi w biurze Towarzystwa ubezpieczeń.

Główną atrakcję stanowić oczywiście będzie dla 
publiczności sam widok prześlicznie udekorowanej 
nowej sali, jakiej dotąd Kraków w muraeh swoioh 
nie posiadał, oraz wspaniałego dziedzińca, który 
przy ogniu bengalskim będzie prawdziwie ozarująoy 
przedstawiać widok.

Marszałek dr. Zyblikiewicz wozoraj rano ku- 
ryer8kim pociągiem odjechał z Krakowa do Lwowa.

Dr. Tytus Chałubiński bawi w naszem mieście 
w przejeżdzie z Warszawy na zwykłą swoją wille- 
giaturę — do Zakopanego.

Książe Wiirtemberg, komeuderująoy korpusu 
lwowskiego, wozoraj wuczór pospiesznym pociągiem 
przejechał przez Kraków do Lwowa.

Prof. dr. Józef Rosenblatt aawokat krajowy, 
przesyła nam następujące pismo. Szanowny Fanie 
Redaktorze I ProBzę o zamieszczenie w dzienniku N. 
Beforma następującego o s t r z e ż e n i a :

Przed kilkn dniami zgłosił się do mme niejaki 
p. Michał L e w i ń s k i ,  a przedstawiająo się, że 
jest adwokatem w Warszawie okazał mi listy pole
cające od adwokatów warszawskich, znanych mi z 
nazwiska, oświadczył, że z powodów polityoznyoh 
mnsi na ozas jakiś Warszawę opuśoió i prosił o 
polecenie i WBparoie. Otóż dziś dowiaduję się, że 
listy polecające były s f a ł s z o w a n e ,  i śe adwoaat 
tego nazwiska w Waiszarie znany nie jest. Uwa
żam sobie tedy za o do  wiązek osirzeaz Kolegów w 
mieścić i na prowinoyi przed oszustem, któryby mo
że starał się wyłudzić coś na podstawie powyższych 
poleceń.

Z teatru. Przekupkę z miejskiej hali nie brzyd 
iią i nie „grzyb” uwielbiają nietylko ua Bamym 
„targu ryb”, ale także w opsretoe Leooqua, do słów 
bowiem tego kupletu zastosowała się we środę pn- 
blioznośó, spiesząo zobaozyó Angot, córkę stragania- 
rzy, a rozweselona grą lwowskich gości, bawiła się 
doskonale, na ortaizc lekkiej mnzy składając nad- 
mierLą często ofiarę z cklasków; gradem sypały się 
one na p. Kaspr< wics (Klaretta), pp. Myszkowskie
go, Floriańskiego, a przedewszystkiem na p. R a 
d w a n  (Lange). Śpiewaczka ta dwoma występami 
stwierdziła, iż łąozy temperament sceniczny z mu
zykalnym, oo obok pełni i ciągłości głosu sprawia, 
że wysypy jej, miłe dla noba, zyskują i dla oka 
na żywośoi i urozmaicenie , brakiem któryoh grze
szyły jej poprzedniczki. W zasłużonej p. Skalskiej 

zasługującej się p. Radwan posiada dziś zatem 
teatr lwowski siły, mogąoe opanować bardziej for
sowne partye operetkowe. Dla p. Booskaj, wybornej 
i ulubionej tn wykonawczyni ról w męskim kostyu- 
mie nta jest bynajmniej p. Radwan rywalką. — 
W mniejszyoh rolach pani Karge śpiewem, p. Kon- 
oew.oz zaś grą zauowelnili nas w zupełności, oz«go 
nie możemy powiedzieć o nadto figlarnym, a try
wialnym p. Krysiewiczu i zbyt oiono mówiącej p. 
Borodziej. P. Jarecki trzymał dz.elnie na wodzy 
ohóry i orkiestrę, a przytomnością swoją zapobiegł 
rozbiciu grożącemu w chórze aktu pierwszego, po
przedzającym piosnkę Kiaretty o Lamaudierze. Miso 
en scóne było staranne nawet w chórach, czego się 
w naszym teatrze nie spotyka. Ogólnie biorąc, przed
stawienie „Angot” wypadło bardzo dobrze, lepiej 
niż roku zeszłego — lepiej, niż wczorajsze przed
stawienie „Boooaoia”.

Groźna rywalizaoya koncertu w ogrodzie krakow
skim nie zaszkodziła wozoraj towarzystwu lwowskie
mu. Teatr był pełny. P. Booskaj, znana już jako 
tytułowa bohaterka „Bocoaoia”, humorem akoyi za
stępowała niejedno-rotne braki głosowe. Reszta per
sonelu z p Skulskim na czele, którego okoliczno
ściowe kuplety cieszyły audytorynui, spisywała się 
i tym razem, łagodnie sądząc, w śpiewie : grze za- 
dowalniająoo. O. O.

Z parku krakowskiego. Około trzeoh tysięo, 
osób przybyło wozoraj do parku na zapowiedziany 
konoert chóru akademickiego. Grzmoty cklasków da- 
lekiem echem rozlegały się po ogrodzie za każdym 
z wykonanycu ustępów, znaozna ozęść numerów od
znaczoną została przez stuohaczów wezwaniem o po
wtórzenie. Powodzenia tego, któremu najpiękniejsza 
przyświecała pogoda, wiele było powodów a najwa
żniejszy z niob — to sympatya jaką zdobył u ogó
łu chór młodzieży zamiłowaniem, wytrwałwścią i 
chętnem poparciem dz> >ł filantropijnych. Prawdą 
jest również, ie dobranemu programowi odpowiadało 
wozoraj wykonanie pełne precyzji, ożywione duohem 
solidarnośoi, którego obór złozył dowody szczegól
nie wcpięknych pieśniach ruskiohjLawrowskiego, Wo- 
robkiewioza, Wachuianina, w H y m n i e  do no o y  
Beethowena wreszcie w śpiewie patryotyoznym Gou
noda Y i r e  l a F r a o e .  Podobał się również B i
l e c i k  m i ł o s n y  Ziehrtra, C a u t i g u e  d e N o e l  
Adama, niemniej sympatycznie przez p. Fontanę od
śpiewany K r a k o w i a k  Muuobeimera. Oczywiśoie 
jeżeli w tem wszystk em nie małą jest zasługa ohó- 
ru, największa podobno ozęść jej przypada kiero
wnikowi p. Wiktorowi Barabaszowi, »„ory stał się 
silnym łącznikiem młodych sił wokalnych i umiał 
w nioh rozbudzić zamiłowanie w.kieruuku tyle szla
chetnym. Gorąoe objawy uznania, których ni 
jętniejsza zazwyczaj dla „naszych koncertów” 
pnblicznośoi nie szozędziła p. Barabaszowi i < 
wi akademickiemu, tem są zasłużeńsze, iż o ilt 
my, istniejące u nas Towarzystwo Muzyczne nie pc 
wcale chórów, rzeczywistego tedy godzien jest 
nia, kto bez charakteru urzędowego i matery 
pomocy zdołał obudzić zamiłowanie do śpiewu 
ki świetny zdaje popis. Koncenantom udzieliła t 
raj skutecznej pomocy orkiestra 13 pułku, tow 
sząe śpiewom z należytą oględnością 1 przepla 
je wykonaniem kilku utwór o w, pomiędzy kU 
pieśń polska pożądane dla siebie znalazła nw 
dnienie.

Koncert, w ogrodzie krakowskim odbędzie się 
jutro w sobotę konoert orkiestry wojskowej 56 puł
ku pod oBobistem kierownictwem kapelmistrza.

Loterya fantowa. Znaczne ilość pjęknyoli fan
tów skłoniła panie zajmujące się urządzeniem lote- 
ryi w parku krakowskim do utwerzeua przy wiel
kich stołach małych stoliczków z drobiazgami dla 
dzieci. Cena losu 10 centów. Wątpliwości nie ule
ga, że matm przyprowadzą swe dzieci, mogąo połą- 
oLyó przyjemną zabawę z dobrym uozynkiem. Zre
sztą przystępna cena wejścia powinna być zaohętą 
dla wsiyBlkiob. Komitet przypomina loteryjkę pod
wieczorkową, której k a ż d y  l o s  w y g r y w a .  Bi
let oentów 10. Jak dowiadnjemy się, panie sprzeda
wać będą owoce i kwiaty, a młodzież akademicka 
przyrzekła ohętnie swą pomoc w przestrzeganiu po
rządku i pomagania paniom. Muzyka 18 pułku, pod 
dyrekcją p. Hocka, wykona między innemi utwora
mi Żeleńskiego uwerturę i muzykę baletową z Kon
rada Wallenroda. Panie zaopatrzą bofety w ciasta i 
słodycze.
n, Na plantacyach, na pBgórku rozoiągająoym się 
przed gmaohem Towarzystwa ubezpieozeń rozpoczę.
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to roboty o_ )ło ustawienia pomnika przedstawlają- 
oego Jadwigę i Jg ie tłę  dłuta ś. p. Sosiiowskirgo.

Nieszczęśliwy wypadeK Wczoraj wieczorem na 
wałach miejskich w pobliżu pancu kraKowuaiegc je
den ze strażników finansowych skarbowych w sku 
tek nieostrożnego obchodzenia się z bronią, zrauił 
się w rękę. Chory odwieziony został do s/.pitcla.

Zmarli. Ignacy Chełmiński, marszałek szlaohty 
uszyokiego powiatu, urodzony w 1818 roku, zmarł 
w dobrach awoioh w miasteczku Źwańczyk w gro 
dzieńskiej gubernii.

W Warszawie zmarła doktorka medycyny śp. An
na Lovy urodzona r. 186li. Zm: rła odebrawszy sta
ranne wy&^ztałceuie domowe, po przygoiowauu się 
w zakresie nauk przyrodniozych wyjechaia do Szwaj 
caryi, potem do Paryża, gdzie pozyskała na miej
scowym fakultecie stopień naukowy Po powrocie i 
otrzymaniu ekwiwalenoyi w Dorpaoie, os aa‘a w 
Warszawie i w szpitalu żydowskim odbywała pra
ktykę. W zeszłym roku pozyskała liczną klieutelę 
i padła jak przystało wiernej powołaniu na poste 
runku. Łóyy pisała po francusku i po niemiecka 
w zakresie swyoh specjalności.

Zapiski policyjne Przedwczoraj popołudniu zna
leźli wyrobnicy w kanale na Dajworze płód dziecię
cia kilkumiesięczny, a zawiadomiona o tem d/rek- 

_cya policyi, zarządziła natychmiast dochodzenie w 
Bprawie.
}oduficer policyjny Bóg złożył w Dyrekcji poli- 

brelok złoty z sinym kamieniem od zegarka, 
pnalazł na Stradomiu, oraz klucz znaleziouy 

w ulicy drouzkiej.
W wsi Czukwli pod Samborem spłonęło 

m. 260 nieubezpieczonych zagiód. 
wybuchł w dnin 31 z. m. pożar, 

7* dużych ksmienib w rynku i do 
[terowych w uliozce, prowartząoe] na 

ski energii staoyonowauego tam woj- 
iżar ten zlokalizować W Kułomyi 

straż ochotniczu, leoz żadnego 
widziano przy pożarze, a jak się 

Eurytra lwowskiego wyraża, straż 
ta istnieje tylko od parady.

W Dobczyoarh spaliła się w z. szłym tygodniu 
stara rudera >ydaw„/a tudzież stodoła sąsiedniego 
demu. Świeżo zorganizowana straż ochotnicza popi
sała się ładnie przy pierwszem swem wystąpieniu. 
Właśoioiela rudery i resztew-no, jako podejrzanego
0 podpalenie ubezpieczonego domu.

Książki SZKOlne. Bada szkolna krajowa poleciła 
do użyt/u eminaryom nauoiyoielakim, tudzież szko
łom wydziałowym i pospolitym z językiem wykła
dowym ruskim dwie książeczki pod tytułem: a) Ma- 
łyj tbteohiz muziki, ułożyw Wiktor Matiuk, cina 
25 ent. Litografia Bedera w Łypjku. b) Buskij spi- 
wanuyk dla szkuł naroduych, ułożyw Wiktor Ma
tiuk. Czast I, cina 35 cu). Nakładom autora z li- 
togr. Rudera w Łypsku 1886.

Z Jasła .Nu derhód pogorzelców miasta Stryja i 
Liska odbyło się w dniu 15 maja b. r. przedstawie
nie amatorskie w sali kasyna . ml które złożyły się 
dwie sztuczki: „Tstuś  pozwolił" i „Werbel domo
wy", wybornie przez grono amatorów przy współ
udziale orkiestry amatorskiej wykonane, a z ta l em 
powodzeniem, iż na żądanie publiczuości w nastę
pnym dniu widowisko powtórzonem zostało. Czysty 
dochóJ w kwoc e 75 łr., z którego 45 złr. prze- 
znąozono na pogorzelców m. Stryja, a 30 złr. n. 
pogorzelców Liska.

Wwysskm też paniom i pinom, Którzy raczyli 
wziąć uaział w przedstawieuiu, a w szczególności 
inicyatorce przedstawienia p. dyrektorowej H. Sien
kiewicz! wej, uraz p. T. Sienkiewiczowi, słui naozowi 
praw, su złożenie i kierownictwo orkiestrą amator
ską, należy się serdeozne podziękowanie.

RzeSZOW, 1 czerwca. I dziś uie obeszło się bez 
pożaru. Wśród ulewnego desiczu przyniósł nam po
słaniec wiadomość, że w pobliskiej wiosce S aro- 
mieśoia wybuchł pożar. W tej chwili wyruszyła 
tutejsza straż ogniowa, której przy whlkiej pomooy 
włościan tamtejszych udało się ogień zlokalizować. 
Ońarą groźnego żywiołu padła tylko 1 ohałupa. 
Przyozyną pożaru był piorun.

W Wrocławiu odbyła się w ubiegłą niedzielę 
uroczystość konsekracyi niedawno mianowanegu ar
cybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego księdza 
Dindera.

Z Francenfcbadu. Do wszystkich zdrojowisk czwar
ta przynajmniej eaeśó gości prryjeżdża nie dla ku
racji, aL dla zabawy. do niektórych większa poło
wa. O Franzeusbadzie powiedzieć tego nie można. 
Słynie on zdawai nietylko skutecznością Bwoioh wód 
żelazistyoh, J e  i zr  łożoną reputacyą najnudniejsze
go ze wszystkich zdrojowisk. Przyczynia się do te
go i okolioa bez wdzięku i monotonia trybu życio
1 anemiczne wyglądanie pacjentek rtanowląoych mo
że 7/io kontypgensu chorych. Słusznie powiedziała 
jedna z uaezyah powieściopisarek, że w domn, w 
którym brak mężczyzn —  zawsze nudno. Takim 
domem jest Franiensbad. Przygarbione postacie kil
kunastu „tabetyków" herkulioznej budowy, a z tru- 
dnoćoią f odrzuoąjąoyoh zbezwładniałe nogi i kilku 
paralityków obwożonych nu wózkach — nie dodają 
wesołości. Gdyby :tos utrzymywał, że tn przyjeohał 
dla zabawy, mogłaby go śmiało raaresztowaó poli 
cya jan owego Anglika, kiory dla zabawy przyje 
chał do Magdeburga. Co więcej, przyznać trzeba, iż 
i postępem czasu, Franzeusbad od lat kilku coraz

się staje nudniejszym. Nasze wody iołaiiste krajowe; 
Krynica, Żegestów, to istny raj w porównaniu i  tem 
zdrojowskiem czeBkiem, a jak pod wjględem sku 
te zm ści z niem się równają zupełnie, tak i pod 
względem komfortu i wygody nie wiele mu u etę 
pują. Co się tyozy kosztów, to policzywszy koszta 
podróży, wyjazd do kąpiel krajowych niewątpliwie 
tnaczuą przedstawiałby kerz/śó, gdyby „narodowy 
obyozaj nie zniewalał gośoi krynickich do żyoia nad 
stan, podczas gdy tu ci rami żyją znacznie oszczę
dniej, nie będąo obserwowani przez swoich sąsia 
dów i znajomych. Oszozędność ta trwa jednakże 
tylko póty, póki się nie zaoznie t. zw. „sezon pol
ski", —  w lipou i zierpnin bowiem Polaków tu już 
mnóstwo, a sadzenie się nb toalety, amplety i pierw
sze miejsca na koncertach itp. panuje wtedy wszecn ■ 
władnie. Bodaków naszyoh wtedy tak znaozna tu 
liczba, że Wszędzie, gdzie tylko pójdziesz, przy źró
dle, w parku, w kureblu słyszysz tyłku fiauouski 
język. A ileż między niemi taKioh, którzy ta przy
jeżdżają nie dla potrzeby, uie di.* sabawy nawet, 
lecz dla mody i z nudów Czemuż ci uie jadą do 
naszych uroczych zdrojowisk u stóp Karpat?

Nie ma reguły bez wyjątku. Nie myślę przeczyć, 
że niektórym chorym lepiej służą wody i kąpiele 
fihooensbadzkie od Krynicy i Żegeztowa. Dzieje się 
często i odwrotnie. A kto raz w żyoiu doznał zba
wiennych i Lutków jakiego zdrojowiska, uie łatwo da 
się nakłonić, aby je zamienił na inne, choćby go 
tam rozliczne nęciły względy. Gdzie idzie o zdrowie, 
tam nikt roztropuy eksperymentować nie będzie, gdy 
ma lekarstwo wypróbowane własnem doświadczeniem. 
Zdawałoby się, żo tej złotej reguły wszyscy trzymać 
się powinni, komu woay tutejsze pomogły. Fakti 
jednai dowodzą, że i pod tym względem ubywa 
konserwatystów na śwleoie. W ostatnich latach po
wstało wieie nowyoh zdrojowisk z ZeiMisterni źró
dłami. Znalazły one gorliwych protektorów między 
młodemi lekarzami, a chęć uniknienia franoensbadz- 
kioh nudów pociągnęła tam wielu gości, którzy stale 
co roku tu prsyjeżdżali. Nie ubyw- tu wprawdzie 

kuracjuszów", ale podczas gdy w innych zdrojo
wiskach liozba ich znakumieie wziusła, tu od lat 
kilkuuastu nie zwiększyła się wcale. Waha się mię
dzy 7 a 8000 i rzadho kiedy tę cyfrę przekroczy. 
W roku bieżącym początek sezonu był złowróżbny. 
Do 20 maja liczyła „kuriista" zaledwie trzystu 
przybyłych, to jest o jacie dwieśoie osób mniej, niż 
zwykle bywa o tej porze. Geny mieszkań obn żyły 
śię znaoznie. Dwudziestu dwóch lekarzy bez'zajęcisei 
Kąpielowe zasopisma wyrzekają gorzko na szowi
nizm lękamy wielkiej Germanii, że protegując nowo 
otworzone zakłady w Niemozeoh z krzywdą dla 
chorych, a większą jeszoze krzywdą dla „EgerUn 
du" posyłają pacjentów do Schlagenbad, do Elsier 
itd. Wymieniają nawet niektóry oh z tych „szowini
stów" po nazwinku, a jest między niemi jeden pro
fesor uniwersytetn wieddńsKiego. A więc i na to 
pole wkracza już polityka. — Nuszym polskim le
karzom znać podobnego zarzutu Bzowinizmu czynić 
uie można. Gdyby byli srowinistami nie zjeżdżałoby 
tu tylu Polaków. Trzem lekarzom polakom, którzy 
tu zjeżdżają na sezon, nie brak nigdy p toyentów. 
Podaję nazwisku lekarzy: dr. Hip. PraeidzieoLi, dr. 
Karol Dembioki i dr. Mieozysław KitW.

Mianowania B sia rr to k a  krajowa zamianowała
nauczycielkę Helonę Kryś akowską w Swyżewie, rzrv 
czywistą uauczyoieiBą szkoły etatowej w Strzyżowie.

Repertuar teatru lwowsk‘ego w Krakowie.

W s o b o t ę  5 czerwca: „Pahstrant" (der Bet- 
łelsłudenł), opera komiczna w 4 aktach Millóukera, 

udziałem pań: Skalskiej, Praunównej, Kasprowi- 
czowej, pp Myszkowskiego, BandrowoJego, Floryań 

i innych

S p r a w y  s ą d o w e .

Wieści o roeruchn-E w Galicyi.

R ze s zó w ,  H8 maja.
„Gs&su et consortes wprost bałamuciły opinię pu

bliczną, twierdząc, iż nie ma w Galicyi żadnego 
zaniepokojenia umysłów. Że tak nie było, świadczy 
poniższe sprawozdanie z rozprawy głównej, jaka 
się odbyła d. 24 b. m. przed c. k. sądem powia
towym miej. deleg. w Bzeszowie.

Jan Drapała, kilkakrotnie ksrsny, wracał ua 
wiosnę b. r. z Bosyi do domu w okolicę Sokoło
wa. Bez zatrudnienia włóczył się on od wsi do 
wsi, głosząc ciemnemu ludowi o bliskiem powsta
niu w Galicyi. Przybywszy do wsi Trzebosi pod 
Sokołowem wstąpił do urzędu gminnego, spodzie
wając s ię , że rzucone tu słowa padną na żyzny 
grunt i zaniepokoją całą gminę, a w ten sposób 
prędzej osiągnie skutek. Korzystając z nieobecno 
ści wójta zawiązał Drapała z żoną tegoż Katarzy
ną Plizgową rozmowę, w dalszym zaś toku tejże 
opowiedział jej, że na św. Marks powstańcy na- 
paduą chłopów w kościołacn po miastach galicyj
skich, a wtedy będzie się tam dopiero działo, aż 
włosy ze strachu na głowie powstaną; w Krako
wie zbierano się już w Boże Narodzenie przeciw 
Moskalom, a na szczęście zima tema przeszko
dziła. Opowiadaniem tem nabawił Drapała wój

tową takiego strachu, że się modliła od owej 
chwili, by Sw. Marek szczęśliwie upłynął.

W okamgnienia wieść ta obiegła całą gminę, 
a chłopi postanowili nie wybierać się do miasta 
na aezurekcyę „kuli niescęścia*.

Naczelnik gminy Antoni Pliiga zeznaje, że i 
on słyszał o owych wieściach , że o nich Każde 
niemal dziecko we wsi wiedziało, a i w sąsie
dnich wioskach « tem mówiono.

Żandarm Józef Ślęzak zeznaje, że podczas świąt 
wielkanocnych panowało mięazy ludnością wiej 
ską w owej okolicy silne zaniepokojenie, że ogro
mna pan ihca ogarnęła umysły chłopów tamtejszych 
z powodu tych potwornych wieści. Szukał on 
sprawcy i udało mu się wytropić go w osobie o- 
skarżon^go On to , zdaniem świadka, był powo
jem, że chłopi podczas tegorocznycn świąt wiel
kanocnych tak nielicznie w kościołach po okoli
cznych mia&taoh byli reprezentowani, uuikali bo
wiem rozruchów.

Przed zamknięciem rozprawy namawiał sędzia 
kilkakrotnie oskarżonego by się przyznał, w ja
kim celu wibóci takie pusz.t&ai, lab by wskazał 
osobę, któraby go do tego namówiła, co jednak 
żadnego skutkn nie odniosło. Wskutek tego też 
zasądził go c. k. adjnnkt Ślebodziński na 3 mie
siące ścisłego aresztu. Kara t “ nio zrobiła ładne
go wrażaniu na oskarżonym, który też zara", ją 
rozpoczął. ^

Kończąc sprawozdanie dodajemy, że nie jest to 
jedyna rozprawa w tym kierunku przed tutej
szym sądem, lecz jest ona czwartą z rzędu, w tuk 
krótki i przeciągu czasu, a pewnie jeszcze nie o- 
s i . t r  ią. I  nistylko w tutejszym sądzie, a i w są
dzie ropczyekim odbyły się i odbywają rozprawy 
tego rodzaju.

Z jednej i  poprzedzających rozpraw w sądnie 
rzr&zowsLim (d. 21 b. m ) dowiadujemy n ę  o 
wieściach inne' nieco treści, a mianowicie „że 
księża w kościele z ambon wzywają lud do po
wstania, że panowie chcą prŁywióeić pańszczy
znę, przyszło już nawet do tego, ze musiano 
wieś Świlczę wojskiem oblądiid dla przywrócenia 
spokoju, w samem zaś raieśoie (Bzeszowie) przy- 
h J c już do pożogów". Że nie były to baśnie nie
dorzeczne, ś?r esy okoliczność, Ze p. ŚfiniJaw  
Skrzyński, radca miejski i były marszałek powia
towy, udał aię przerażony o pomoc w tym wzglę
dzie do tutejszego starostwa, zaś p. Komarnicka 
ubezpieczyła w tej chwili cale s.we mienie i miała 
się n« baczności.

Jeszcze jeden dowód, że wieści o rozruchach 
istniały. Przed kilkoma tygodniami doniósł chłop„ 
będący obecnie przy wojsku w Tarnowie, swym 
krewnym włościanom z okolicy, że nie może na 
święta przyjechać do domu, bo ich batalion otrzy
mał rozkaz, by się żołnierze mieli na pogotowia 
(„na berajazaft* sic/), gdyż powstańcy podczas 
świąt wielkanocnych zająć maią krzyż święty 
(prawdopodobnie słyszi ł on o wiosce pod Tarno
wem Krzyż, on z'j>ś tłomaczyf sobie, że to krzyż 
w koSciele —(przjp. sprawozd.), i że nikt z woj
skowych urlopu nie otrzymał. X.

wniosek sKombinowanj z wnioskiem p. G h r z a
0 w c k i e g o, uchwała ta zapadła, i wszyscy 

muwcy, którzy prezesa popierali, podnosili vo-
i t y  c z n ą  konieczność c o f n i ę c i a  w n i o s k o  

Ś n e s s ,  to nie możemy powyższej uchwały tło- 
maczyć inaczej, jak tylko tem. iż Koło dało ym 
członkom wEomiśyi cłowej w s k a z ó w k ę ,  cho- 
citż nie mperatywną instrukcyę, o d s t ą p i e nji a 

d w n i o s k u  Ś n e s s  a, pod powyżej wymienio- 
nem. warunkami.

Co do nas — możemy tylko z powodu owej 
ucLwały szczere wyraz;' u b o l e w a n i e  Kołu

1 skiema, Laudabiliter se subjecit — naszem 
zdaniem zupełnie zbytecznie. Jeżeli rząd może z 
ITęgiami tokować na podstawie wyższych ceł,

może tak samo wziąć za podstawę rokowań 
wniosek b u e s s a .  Że wniosek ten pochodzi od 
lewicy, nie powinno być dla rządu kamieniem 
obrazy, ponieważ nie o polityczną, ale ściśle eko
nomiczną, fachową sprawę rzecz eię toczy. Bó
żnica zaś między wnioskiem SuesBa a warunkami, 
uchwałą L jla  objęiemi, jest bardzo ważna. — 

n i o 8 e k B u e s s a  b o w i e m  b e z w s r u n  
ko w o u c h y l a  s a m ą  m o ż n o ś ć  p r z e m y -  

n i c t w a  — p o d c z a s  g d y  w a r u n e k  przez 
K o J o  u c h w a l o n y  d i j e  w w y ż s z e m  c l e  
P'  ' n i e t ę  p r z e m y t n i c t w u ,  a w y m a g a  
od ' z ą d u ,  m y  j e  t ł u n / i ł .  Tłumienie prze
my tnijtwa i karanie go, było i jest zawsze obo- 

ązki a i*ądu •— d aezego obowiązku tego nie 
speinial? Dlaczego p. Baumgartuer i inni repre
zentanci rządu przez czas dłuższy tak energicznie 
-aaprzDcŁali, jakoby przemytnictwo istniało? Goj 
po tych samy u. j urzędnikach można się spodzie
wać, że zmienią swoje postępowanie w sposób 
tak a t a n .  w ę j y ,  jaki tu jest potrzebny? Na- 
szein zdaniem nie —  i Koło prtekona się rychło, 
że jeżeli uchwała, jego będzie urzeczywistnioną, 
słuszne skargi przemysłowców naftowych pod
niosą się znowu

Co do polityczne1* strony kwestyi obawy Koła 
były także zbyteczne Powtarzamy cośmy ki°dyś 
powiedzieli: s t r a c h y  n a L r c h y l  Ani rząd 
nie byłby wziąi dymisji, ani Izba nie byłaby roz 
wiązana, w razie przyjęcia wniosku Snesso. By
łyby ty lL  nowe na tej podstawie rokowania z 
Węgrami i odroczenie oprawy do jesieni.

Dział ekonomiczny.
TargowUcn bydła dróbnegof^Wiedeń, a. i  ■ 

wca. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dc stawiono 
-4890 sztuk cioląt, 475 sztnl świń abitych, 92 
owiec zabityoh i 993 jagniąt

OprOcz tego na targowicy nierogaoizny było 1261 
sztuk świń, a na targowicy owosej 833 owiec. 
Nadto dostawiono 62.830 kil.gr. świeżego mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Cena aa cielęta z porodu znaczniejszego dowozu 
spedła w porównania z przeszłym tygodniem ; ceny 
owiee i świń utrzymały się, za prosięta żywe pła
cono nawet o 2 ot aa kilogr. więcej, Na targowi
cy owozoj. ceny nie mogły się podnieść mimo szcza 
płego dowozu.

Płioono za zabite oielęta w ogóle poHb do 42 ot. 
za kilogr. wsgi surowej, za wybf/dwe pp 44 do 50 
za zabite świnie po 39 do 49 ot., za owoe zabite 
po 36 do 44 ot. — Za żywe prosięta płaeono po 
35 do 43 ct. za klgr. żywej wagi, ra owce na 
wywóz, po 18 do 28*5 złr. za parę, aa wybo
rowe na miejscową potrzebę. po 31 ct. zj kilogr 
bez podatku konsumoyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Z zamieszczonego poniżej telegramu dowiadu 

jemy się, że Kało polskie ustąpiło wobec naci 
sku rządu, z zuchuwaniem jednak pewnych po
zorów. Z o s t a w i ł o  p o l s k i m  c z ł o n k o m  
k o m i s j i  c ł o w e j  s w o b o d ę  d z i a ł a n i a  w 
k o m i s y i, co znaczy, iż pomimo poprzedniej u- 
obwały Kola, głosowania za wnioskiem Suessa, 
wo l n o  członkom komisji głosować przecw. ale 
tylko w takim razie, jeżeli rząd oświadczy chęć 
rozpoczęcia nowych rokowań z Węgrami na pod
stawie nyższych ceł, i jeżeli zapewni, iż będzie 
surowo ścigał znane przemytnictwo Jeżeli zwa
żymy, jaka rozprawa poprzedziła w Kole tę a- 
chwałę, jak prezes G r o c h o l s k i ,  na którego

Telegramy „Nowej Reformy".
(Frwattw.',

Przemyśl, 4 czerwca Wczoraj umarł dyrektor 
tutejszego gimnazyum, ka. T o m a s /  P o l a ń s k i .  
Pogrzeb odbędzie się w soDotę. (Ks. T. Polań
ski, rit. graec. był dawniej katechetą gimnazyum 
wyższegu, profesorem łaciny, filozofii i języka 
polskiego w gimnazyum w Przemyślu — w o- 
wycb czasach reakcji germanizacyjnej, kiedy nie 
uwydatniano tak wyraznfe różnicy narodowości 
polskiej i niskiej. Młodzież, która pod nim w 
kiasie siódmej i ósmej uczyła się literatury pol
skiej, korzystała bardzo wiole. Później został dy
rektorem w Samborze, gdzie za poatępowanie 
pełne taktu* w 'i  'd  swarów nrodowościowych w 
tonie Łłcilrieńy i profesorów po zaprowadzeniu 
języka* polskiegu jako wykładowego, zasłuż] ł  so
bie na "trzczyt obywatelstwa honorowego. Z Sam
bora doBi ał się późni* j znowu do ulubionego Prze
myśla, gdzie również starał się łagodzić antago
nizmy narodowościowe, które tam wybuohały czę
ściej i silniej, niż gdzieindziej. Nieboszczyk M ł 
zdolnym profesorem i wybornym pedagogiem. 
Liczba jego uczniów przez przeszło 30 lat pracy, 
jest bardzo poważna. Baidzo wielu z nich zaj
muje dziś ważne stanowiska na lozmaitych po
lach działanis).

Krzeszowice, 4 czerwca (godz. 10 minut 40 
ra i o) Wczoraj rano wybnchł pożar w Sierszy, 
w hucie „na galmanie". Przysłany z Krakowa 
oddział atraży ogniow ej zajmuje się gorliwie ra
tunkiem. Niestety zd&je się, że nieszczęście przy
brało rozmiary groźniejsze — dotychczas bowiem 
wydobyto już cztery trupy

WiednA, 4 czerwca godz. 2 m. 30. (Buletjn 
meteorologiczny). Minimum ciśnienia powietrza 
między 75b i 760 milimetrów przypada nad za
chodnią Bosyą, tnaximm. zaś między 770 i 765 
nad zachodnią Szkocyą. Oprócz głównego immm- 
n m  istnieje jeszcze drugie minimum, przypada
jące w południowo-wschodniej części Włoch. — 
Kierunek wiatru nieoznaczony, niebo pochmurne, 
burza bardzo prawdopodobna, upał.

(2 biura korespondiueyjmgo.)
Wiedeń, 4 czerwca. Na wczoiajezem posiedze

nia uchwaliło K o ł o  p o l s k i e  z n a c z n ą  w i ę 
k s z o ś c i ą  n a s t ę p u j ą c y  w n i o s e k  r o s ł a  
G r  o o h o ls k i eg o : K o ł o  d a j e  s w o i m
c z ł o n k o m ,  z a s i a d a j ą c y m  w k o m i s j i  
c ł o w e j  z u p e ł n ą  s w ob o d ę d zi  a ł a  n i a, 
jednak pod wcrnnkiem, j e ż e l i  r z ą d  w k o mi -  
s y i  c ł o w e j  o ś w i a d c z y  s w ą  g o t o w o ś ć  
do p o n o w i e n i a  r o k o w a ń  z r z ą d e m  w ę 
g i e r s k i m  La  p o d s t a w i e  w y ż s z e g o  c ł a  
o d  s u r o w c a  n a f t o w e g o ,  i j e ż e l i  o p r ó c z  
t e g o  p r z y r z e k n i e ,  ż e  p r z y w ó z  n a f t y

r a u L o w a n e j ,  a l e  z a n i e c z y s z c z o n e j  i 
w c h o d z ą c e j  p o d  n a z w ą  s u r o w c a ,  b ę 
d z i e  t r a k t o w a ć  j t k o  p r z e s t ę p s t w o  
c ł o w e  w e d ł u g  p r z e p i s u  u s t a w y  i o d 
p o w i e d n i o  k a r a ć .

Wiedeń, 4 czerwca. K o m i s j a  o * o w a  obra
dowała nad cłem od nafty A b r a h a m o w i c z  
wnosi, ażeby cło od nafty oznaczyć w wysokości 
2 złr. zamiast wniesionej przez rząd 1 złr. 42 ct. 
M i n . s t e r  s k a r b u  o ś w i a d c z a ,  Ze w n i fl

e k  t e n  p r z e d ł o ż y  z a d z i e  m i n i s t r ó w .  
Wniosku S u e s s a  rząd nie mógł przyjąć, po
nieważ był on z a s a d n i c z o  przeciwny, teraz 
zaś idzie tylko o różnicę w wysokości cła. Mini
ster zawiadomi komisję o rezultacie.

WnioseK Suessa odrzucono 18 głocami prze
ciw l i  — a takąż aamą większością p r z y j ę t o  
w n i o s e k  A b r a h a m o w i c z a  za  p o d s t a 
wę  s z c z e g ó ł o w e j  r o z p r a w y .

Lubiana. 4 czerwca. Wczorajsza uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej na ezesć poety 
Anastazyusza Gruena — odbyła się bez prze
szkody ; ta .samo popołudniu wycieczka niemiec
kich towarzystw gimnastycznych miast Lubiany 
i Cellei do pobliskiej miejscowości Tivoli. Wie- 
czórembył bankiet w kasynie niemieckim, przed 
którym ludność słowiańskf ob(awiał& demonstra- 
cj jnie swoje niezadowolenie. Do rozprószenia tłu
mów musiano użyć oprócz policyi — także żan- 
darmeryi i wojska.

Nad utrzymaniem porządku czuwili osobiście 
prezydent kraju, komendant dywizyj i komendant 
żandarmeryi — aż do odjazdu gimnastyków, któ
rzy przytyli na uroczystość. Uwięziono wielu de
monstrantów. Nikt nie jest ranny. Śledztwo 

toku.

K u r s a  t a l ą g r a f l m F .

W ie d e ń  d. 2 cze.wca 18S6

Keata papiero— a tutryaeka . . 
„ 5% papierowa nieopodal. .
„ a r e t i m ...........................................
„ słot. 

i* . Renta złota węgienLi j . . 
Akcye Banka Aastro-węgisrikiego 
A ye kredytowe aaiiryaokie . . 

„ „ węgierorie
Londyn...........................................
Napoleendoi..................................
Lombardy......................................
Akeye Karola Lidwika . . .  
Akeye Ltroweko-Czenuuwie kie . 
Anglo-bank . .
U n io n ......................................
B a n k re re ir ..................................
S ta a te b a h n ........................
Elbetnail.........................................
Traiuway........................
L an ierbank ..................................
n ip in e ...........................................
M arka...........................................
R u b e l ...........................................
D u k a t...........................................

B e r l i n  4 2 czerwoa 1886.
Banknoty a^gt-ya^Jde...................
Wiedeń...........................................
W ara za wa  ..................................
B a b e l ...........................................
5%  Listy zastawne Król. Polek. . 
>4 Listy likwidacyjne . . '  . 
AJ nye Hai • » Ludwika . . . . 
Ak iv h kredytow e........................
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O dpow iedziaLpy E e d a k to r  :
T a d e u s z  R o m m i o u r i c z .  

W y J s w o e . D i* .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" ulu pochodź1 od Rodak- 
cy i, która też żadnej 3dpowiedz(a!”o śd  za nta 
uie przyjmnje.

F A D l ś f i l .A j r f i .

W Ł  K o s y  d a r  s k i
przeniósł swój

skład i pracownią,
z ulicy Szewskiej do domu własnego Bj-nek głó

wny nr. 24, tis s vis odwachu.
720 14 30

N A D E S Ł A N E .

Zwraca się uwagę P. T. Publiczności na inse- 
rat, składu wyrobów chińskich H. Horowitza,
w dzisiejszym numerze umieszczony.

(680 2 10)
j w  wa r . i a n www— i —

K A D E 8 L A A J G .

Interesujacem jest w dzisiejszym uumerze na
szego dzieuuika ogłoszone oznajmienie szczęścia  
przez &>muela Heekscbsra seur. w Hamburgu. Dom 
ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne wypła
canie kwot wygr&nyoh tu lub w obolioy — tak do
bre -jiię, iż każdego uwagę zwraoamy ua jego dzi
siejszy inserat

K r a k ó w ,  dnia 4 /6 .
bez Libląeego kuponu.

Kablu papierowe ronyjskie . aa HNTrubli
La -ki niemieckie...................„ 1 0 0  mar.

Kupony sreb rn e .................................
Dukat nowy w ażny......................................
'0-to frankówka jlbul . . . . . . .
6 % Pożyczka kraj. galio.. . .  za złr. 100
i 1/ ,*  Pożyczka krąj. galie. .; L „ „ 100 
6jfc Obligscye indemn • al. * l złr. 100 k. m. 
4*/, % Listy zm iAw. Banka kraj. za *fr. 100 
6> Obligi konmtWne . . . . I Eimis.

Listy zaat. Tow. kred. ziem...................
.  „ „ ,  . O. Ser.

4*
4*
64
6 4
**
54
5*

Bakkn hip.

tist. Król. 
likwid. „

PoL

z prem. 10 % 
zwr. za «C lat 

. za rubli 100 
100

L w ó w , d n i a  2 /6 . 
bez bLląoego kuponu.

Akcye Banku hipot. ga - idywid) na zł.|200
5 K Listy zast. Tow. kred ziem. jza z . 10U

> > ■ ,  ■ » ■ • 40Ó
5 % List] M t  B—ik  krajów. , „ 100 
4 i, Listy iast. Banku bipot gal. .  ,  100
o % Obligacye Indemn. galio. za z. 100 m, k.
6 : <„% Obligaeye pożycz Lrajowaj za z. 100 
4 1 'W . * Bas kr kra u  ste 199

12o
61

plzeą

& 93

108 
9t

104 
05 
W 
95 
92 76 

101 
lOu 
101 bO 

20 
100 - 
92 90

286
101
95
95 75

10 
06

03 
06
80 
25 
80 
40

75 
50 
70 
25 
10
76 

93 90

124
62

6
10

10*

%
lOb
96

100
%
9%

101
103
102
100
100

289 — 
101 55 
96 16 
96 26 

66 100 25 
— 105 40 
76J “5.76

W arszawa, dnia 2/6. 
bez bieżącego kuponu.

6%
* 4
r%

5%
k4

6 %
5%
Mt
6%
4%

Listy zastawne z r. 1869 rubli 100
L‘sty likwidacyjne. . . „  „  10 ')
Listy zast. \varszau y I. Em. „  „ 1 0 0

> ■ ■ U .  a  ■ „  4 0 0
. .  .  ni. . .  . 1 0 0
» » » . „ „ „ ioo

W iedeń, dnia 2/6.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez „ieząeego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16*/„ za złr. 100 

„ srebrna „ .  .  O 
, ,  z ł o t a .................... uO
> ■ pap, uow& . „ „ 100

Losy z r. 185* aa 260 ab. *b 20°/. za *'O
. .  186b r 600 .  .  .  *00. . 1860 „ kO .  .  .  100
„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
. „ 1864 bez % pół 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIEBSE IFJ.
*%  Rent* złuta na 1000 zł,. . za zL 1001
5% ,  p e " o w . . . . .  .  .  ’«0
6 % Obi. w. Ostb x 1870 w zł: ab 10 % esc. ±u0
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 109

60 .  .  100
105
°4 lir 99. IU , „ .  m OU „ „
99 76.100 86 4% **e»y Oiiańakls fK^zs-Bgr.) ,

Pl-«S * >*11.

100 60 
9c 65 
98 50 
97 50 
96 85 
96 86

8
86

117
102
130
139
139
168

106
94

118
119
119

loo jm

OBLIGACYE in i -em n iza c y jn e .
L % Obi. ind. ab 1, % et u. Galicyi za lOb m. k.
6 z- •> » .  *  0 % .  Buków. .  100 .  .
6 , , „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
6% . . .  7% „ Węgier. „ 100 ,  „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
4  Losy Don&u-Reguhr. z 1870 za sztukę 1

67 Pożjbzka z 1878 , „ 1
3%*Serbsłz poż. pr. po 100 fran., „ 1
0% Losy Toreokie pr.„ 400 .  . .  1

86
86

117
101
130
1)9
140
169

106 
95 

U  9 
120 
120 
126

LIST! ZASTAWNE.
16 1*1*% Bank krajowy ga'io]jski za złr. 

6% Darku hipotecznego t  l i j . „ „
6* .  W?, gal. z 10% pr. „ .
5 % „ ■ i 40-] jt. • ■ ■
6% Za) L  k- id z. w Krak. 1&-1 „ „
7% ■ ■ ■ ■ ■ *0-1 ■ »
6 % i ■ ■ » „ 86-1 , „
4*/,% Boden-Credit allgem. ost „ „ 
3 > Boden-Ored. allg. ost. z pr. „ „ 

i0 4% Galio. Tow. kredyt aiensk. „ „
10 6 % Gal. Tow. kred. :a«an. stare „ „ 

fi% Ptnkt austro-węgierskiego „ „
* 6 . 4 .

4% ■ ■ - • - »
20)54 Buku kia. w^j. a yraalą , „

100
A>

100
100
100
J00
100
10,
10'
100
luO

jO
100

.)
.30

105 20
106 30 
*05 20

106 70 
10b 60 
106 80 
105 -7,

117 —
105 60 
31 80) 32 
18 Ed 18 90

117 60 
106 60

96 26 
103 30 
101 90 
99 '<6 
99 -  

101 -  
99 76 

12l  —  
m  25 
flOl 10 

95 60 
luu 
101 60 
98 90 

103 10108

5%
5%
4*/i
6%
4%
4%
4%
1*8 %
6%
fi*0%

96
10C
102
100

lu3
100
126
100
iO1

ICO
101
vo

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanus pćłnuer -a  300 „ , 100
% ł_zj. L. 1 z: i 1881 na »U0 .  . 1 0 0
Koszyeko-Bogiim. „  200, „ ,  ltO
L - Gte z 1884 300 z. ab 10% za 100
Lw.-Czem. u 1884 na 300 złr, „ 100
Rudo1 w i >cie.  .  200 „  „  100
Siedmiogrodzkie .  „  200 „ 100
■ (Sfidb.) .  600 fr. za zztuke 
Przi .-Łup. I. Em. 200 zb. za zb. 100] 
Nordosty . • na 300 „ „ „ 100
Morawr -8*1. C.-B. 300 „ „ „ 100

10 1 50 
117 76 
10 1 30 
103 
88 90 
93 10 
26 60

100 76 
150 60 
132 -
101 40 
71 65

L O S Y .
75 Kred. dla handlu i praem. na 100 zb
50 K la r y ................................  40
20 4% Tow.iegl ,Dun.aL 10% „ 100
£r Kral tw ak ie .............................20
7A t  ner (miasta Buiy] . . „ 40
 Czerwnm go Krzyża auztr. „ 10
-  n n Węg. . 5
5 0 {P u d o lfa .............................  10
7n*Otan.'sła'vowski«. . . . .  20
70 4‘/z % Tryestyńzkie . . „ 100

]t% » . . .  50
70 
80 
30

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k.
W.  a,

176 — 
U  25 

1 1 S 25 
17 70 
47 T6 
13 85 
S 80 

lt  S 5 
2,” -  

135 75 
69 —

Oltet.
djwid.

102 -  

118 50 
10 1 60 
103 25 
13 1 
“ 40 

126 20 
\  26 
160 26 
102 50 
1 " 1  80 
72 -

6 --
7-— 

15— 
21 —  

j i 50 
(t|42.30

2 2 -  

10

176 60 
45 75 

119 76 
18 -  
«) 26 
14 lb 
9 10 

19 -

186 -  
70 —

JKCYE BANKOWE.
Augiobank..........................ua 20u
Bankyerein Wiener . . . .  10Ó 
Kredyt, dla handlu i przem. , 160 
Kreditbank węg. allgem. . .  20n
Laend irbank  .......................200
Au stro-węgierskie . . . .  600
Unionbank................................100
Galio. Bau' hipotejzn^ . .  200 
Bani kredytowy kruków*' i .  200

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 i  lfóld-F?un*.....................na 200

152m Ferdynanda Półnoen. .  . ,  1050
10-60 F  « ,słk» Józefa . . . .  200 
13-60 irola Ludwika . . . . .  210 
13-— Lwowsko-Czerniow.-Jassy . .  200
11-60 Elżbiety................................B 200
7 94 E. zzycko-Bogumińskie . . .  20C
9-50 Rudolfa................................ . 2 0 0
9 94 Siedmiogrodzkie . . . . .  20C

aOfi.Sta* eeieenbahn...................... 200
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . ,  200 

21*— Żegluga na Gunaji . . . .  600
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to b rankowLi . . .

•to Markówki.......................
Pół-Imperyały ros. pełne* ważne 
Funty szwrimgi  ...................
IBtnJmtty włos*-*. . .
Rnble papimwe^. . .

z<.

złi

116 60,1 
106 - *1
283 50,2 
390 502 
222 80,2 
881 
73 50

za sztukę

192 25 
z3e8— 
£17 -- 
i80u 06

pt* t I

192 50 
8365--
21*! 6' 
20U r 0

228 25 228 50 
24* 26 j248 76 
153 60 164 — 
193 30.198 «0 
190 26 190 
287 8e2r8 — 
*08 60109 -
414 -

5 96 
lo  02 
1L 39 
10 32 
13 .62 
60 06

416 —

f 96. 
10 08 
12 41 
lc  34 
1* 67 
M 10

123 60031
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P oszukuje się*

pHimy stepowej
do h & n d i n  w ę d l i n  Józefa Przyini- 

skiego, Kraków, Mikołajska Nr. 4. 
Uwzględnione będą te, które już były 
w jakimkolwiek handlowym zawodnie. 

851 1 8

|y|łodzieniec z ukończoną 6 gimn
znajdzie pomieszczenie w a p t e c e  

n  Radomyślu obok Czarny. Pierw szeń- 
siwo mają uczniowie, mający początki 

praktyki aptekarskiej. 8b3 1 8

Majątek 600 morgów
w  powiecie kamioneckim, 2 mile od ko
lei, 4 m'l6 od Lwowa, w naj'epsZvj gle

bie, jest wraz z p r o p i n a c j ą  
do wydzierżawienia 

Bliższa wiadomośó: „Zarząd dóbr Ohla- 
dów“, poczta w miejscu.

848 1 3

W HANDLU b ł a w a t n y m  
Ant. Czernego w Krakowie

jest miejsce dla E u b j e k t a  m ło d s z e *
g « ,  posiadającego chlubne świadectwa. 

843 1 3

E gzaminowany m a « iy n l is ta ,  mogący się 
wykazać ohlnbnemi świadectwami, p u- 

kuje porady do tartakn, parowej młocarni, bro
waru mb j ikiejiolwiek iszyńy { arowej — 
\a._s- jan Noider, braków, ul. btr. aa 46.

855 1 5

Ogłoszenie.
Potrzebny jest wrrkmajstur n o żo w n ik , 

zi ający faet swój dokładnie, dla objęoia kiero
wnictwa r parowej fabryce wyrobów nożowni
czych. W tejie fakryee znajda zajęcie nożownicy 
1 zlifierre. Bli —e wiadomości a W go Alberta 
Betta, ulica Grodzka 1. 63. 850 1 2

Praktykant
z odpowiedniemi kw iifikacy m i znajdzie 

umieszczenie w domu pod firmą
J. Fedorowicz w Krakowie.

849 1 3

f i  espodarz,
dziestokil

kawaler 43 lat, z dwu- 
d 'iestokilkoletnią praktyką, poszu

kuje umieszczenia od 24 czerwca b. r. 
Bliższe porozumienie się: DT. BT, poste re
stante Jarosław 854 1 3

{ M M M M i M M M N

• BLA/v< V 8
Ki JODZ 5 JJUZ. KISZ DS1KT1

jOTawiądamiam Szanowną Publiczność, iż moją p r a c o w n i ę  iH U o lu r -  
A 5 i  i  u k ł a d ,  istniejący w Krakowie od lat 10, przeniosłem z rnicy 
Szewskiej do domu własnego

Rynek główny I. 2 4  (naprgeciw cdtcachu).
Dziękując za dotycLczsoowe względy, upraszam o takowe naaal, 

f lecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to : Wanny, 
' i.zbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, P rróuki Pry
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybćr wieńców i Kwiatów metalo
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelk.e obstalunki i reperacye, wcho
dzące w zakres meg„ za\.odu, ręcząc za każdą robotę.

Cenniki illusirowane na żą<Luie rozsyłam iarmo.
Z głębokim szacunk m

558 u  80 W ł a d y s ł a w  R o s y d n w k  i .
Wyroby moj< nagrodzone były na w, jiawaeh. " W

Główna wygrana
- a n t .

500,000 marek.

O g ł u s z e n i e

szczęścia.
Zaproszenie do udziału 

w wygnanych
r?“ wielkiej loteryl p.—i państwo wv neurg pon toubJ,

pł której
9  milionów 8 ^ 0 ,4 5 0  marek

z pewnością wygran; l Lyc muszą.
Wyjr fl tej boga.«j loterjń pieidężytj, któr. wedrug planu tylko 100,000 locoi 

obejmuje są następujące, mianowicie:
f . a j s  l ę k i / a  wyg.aui. je it w t □ yślny . wyp-oku dOOJKW  — -el

Fr .i
1  wygrana
2 w, grane 
1  wygrana
1  r ,  grana
2 wy grane
1  wygrana
2 wygrane 
1  wygrana 
^ vry granych 
o  wygLane

mC.ótUr murek 
jC ,000 

po 100,000
90.000
80.000 

po 70,000
60,Ow 

po 50,000
« ,000 

po 20,i 
po 15,

’A  ..ygrunyci. 
56 wygranych.

l t a  wygrai-3 h 
255 T.jgranj eh 
512 wygrauyel 
818 wygianyel

po 10,yu0 marek 
po 5000 
po MWrfl „
po 2000 „
po IOW „
po 5W

1&0 s.jgianych po 800, 20w, 156 mu-Bi, 
8172v wj gn. jyeh po 145 marek, 

7990 wygr.nj la  pr 1121, 100, 9ł marek, 
8850 wygranych po 67 40 i 20 matek, 

raz:.r. 50,500 wygranych.

w 6ej na 100,004 m., w Vei na 200,400 m , i z premią wynosząca 300,000 marek.enreu- 
tualnie a 5 10,000 m u.ek.

Na p-cr.. ze c ią g n ie n ie ,  ozn-czonc urzędownle na U c z e rw c a  b .  r .  Lu.ztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zl 60 ci. w a. albo 6 ma i k ,

połowa losn oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka losu oryginału, tylko 90 ct. w. a. albo l ł/a m»rki;

t losy oryginalne priiz państwo poręczone (nie zakazane prome ; z i  .łą trenie u. ory
ginalnego plan, po frankowanem nadesłaniu naleiytośei lub z- zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam arządoąrą 
lis^ę ciągnień nawet boz zażądania.

Plan z herbem panitws . w kriiym wkładki i podział wygranych na 7 kia. j«ut 
uwidoczniony, p n  iyłam naprzód durno.

T M  i przesyłki w y p u t l  pn ijS iy
zajmuję się sam wprost do interesowanych j n i inalnic i pod soliłą ujSkr owy* 
jdW~ Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub libtem „oi .en i. 
S & ~  Uprasza u z.,tom * =zei( ie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić uiająceg,, ciągnie

nia, najdalej io 9  c z e r w  ora b . r .  z -aufaniem przesyła., pod adresem:
Sam uel H eckscher senr.,
i>anquier u. Weęheel-Comptoir in LAMBURG. 511 16 16

lamy zaskyłsjl donit^ó n in iejsrem  P . T Od- 
biorcom , i i  główn% reprezeutącyę dla' Oaii- 
cy i i B uk ow in y d U  sprzęd&ży n eszyoh  fa

brykatów , a w  szczegó ln ości

walców śrutowych
do żubrow ania zboża (S ch ro łw alzensttih le)

i  a u f l e z u n k o w y c h
(do w ym ielen ia ) oddaliśm y P anu

w

l
Aprobowane przez niais

V  Akademią medyczną
A  w Paryżu, adoptowane;
S ^ ^ ^ ^ ^ S p r z e z  Formularz offl-
V  cialuy francuzki, sank-
m  ISSŚ clono ańe przez radę iu z
2  Medyczną w Petersburgu.
2  Posiadające .ównoczełnie w lasnołcijudu 
W  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
9  wszystkich rodzajach :hordb, które wywo-

*łuje zarodek Jcro "uliczny [puchliny, zatka- ^  
nie kanałów, hurr...~y, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie Z

V  bezskuteczuem; w  Chlorozie (bladaczce), V  
9  w Ł eu co rrh će  (białych upłewachi.w  Ame- 9
A  u o rrh  B (zatrzymanie zupełne lub częścio- 9  
a  we regulemościi, w  Suchotach, w  Syfilis a  
■  orgi uicznej etc. Ostatecznie podają o n e "  
( $  le_ trze. i środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
^  czaj silny, do podżywiania organizmu i do ^  

wzmacni ia  konstytucyi limfatycznych, a
V  słabych lub osłabionych. 2  
9  N.B. — Jod niecz itego lub zepsutego V

| żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
| drzainiaiącęm. Jako dowód cz,.tości i g  

utentyczności i r a v o z «  ycii P ig u łek  S  
' B lancarda, żądać n-Jeży, naszą pieczęć na J  
I srebrze i podpis nasz ni- /
| niniejszy położony u spo- 

^  du zielonej etyiciety. — ‘ -

W  Aptekarz w Paryżu tua B o n a p a r t e ,  40 2
9  WTSTazaoAĆ sią FAŁazaasTW. 9
• • H I  # 9 9 1  v i H H H «

283 IB 0

ZAIŁAD W0D0LECZN1GZT
B Y S T R A  pod Bielskiem

81ąsK austryacki.
Stacya kolei Bialsko-Żywieckiej: Wilko- 

wice-Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e ń  e wszystkiemi środkami 
wodoleczniczemi, elektrycznością i 
mifsienibm.—Leczenie żętyczne.— 
Utrzymanie zupeJne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą

danie Dyrekcya Zakładu.
Lekarz zakładowy: 632 14 16

Dr. H enryk Halski.

Da cukierni Aleksandra Drozdow- u u  b U K im i i  8k|eao W TapnowŁa
potrzebi y jest c h ł o p i e c  sto  p r a k t y 
k i ,  z ukończoną 4tą klasą normalną i 
z dobrem, świadectwami. Bliższa wiado
mość listownie 839 2 4

Ekonom
kawaler, Polak, lat 33, posiada długolet- 
v ą  praktykę i teoryę, możb się wykazać 
chlntnemi świadectwami, życzyłby sobie 
zmianie posadę do większego majątku, 
posadę może przyjęć na samoistego lub 
wykonawcę a nawet i na procenta, a 
w przeciwnym razie może złożyć kaucyę.
Posadę objąć może od św. Jana 1886 r. 
Łaskawe zgłoszenia i warunki pod literę 

BT. 31. poste restante Gawłoszowice.
761 4 4

Masarnia i skład wędlin
A l e x a n d r a  C z a i  n e e b i e g o ;

z P o z n a n i a
przy placu N, P. Maryi pod 1. 1,

(dawniej Wintora Armółowicza).
• 758 6 10

Zwiwktwt] w I tr^ .w iA

Komu to w  oko nie wpadło,
że teraz w czasie ulepog .y spotyka się tylu ludzi i poł: .ująoeffl.ej 
wlen. Ifżyw. ią i ni wgzyse, syłąeznie płj-negb, francuskiego, natyi 
miast działającego juyi.zczi cłaraego R Bąertneyfi zaponśóeą utćregr 
natyebmiast otrzymiĘe but Le: c.r, jzezenis iżczoiką zwi ireiadlany po- 
ł’,s i. Srod 1 ten uai'4- miękkeśó skórze, czyni ją nieprzemakalną, njp’ 
odl arwia i w, susze natych d'^ l  Jedyny zbatUay I jakn skórze ple sika- 
dząoy uzaaisy i armii zaprąt idzony pn p trat.

Cena sł_ t (na długo wystarczającej} 50 ot. Z przasyłcą 2 flaszea
1 zł. tO ct., 6 flasz es S ł. be. opłLtj. ÓdsprzeasjVcym zn.cznj rabat. 

Ponieważ jest .wielś podrabtąnyejjmeptratów, dlatego we właanym
inte

Znak oehionny.
1 1 1 1 yobia>Mt triałsłącege

iraęLa, py fl ,szka zaopatrzoną pyłt

„F tński płynny franc—ki 
bardzo dobry ni. JKcem pana barazo wi

okazał . ę rse (zywijcie 
e 2, leci 12  flaszek, ?.ara-

11latyohmiast działający błyezc2 zi
    m , ięoznym i Zamawiam sobie
zem zając om należy.ośdlł cł.'̂ BO et. zapomdćą pzek .zn polotowego-

Tomaaz Mraz, proboszcz a H iiJeLhofen (w Niższej r>tyryi). 
„Załączając złr.... etc. z największem podziękowaniem za przy any fr. ui ki natychmiast 

dziatająuy błyzzez czarny, który_w czasie twiozęń i pjskowyeh pod Filerem znakomitym ąię pka-
zał. 0. k. oddział pionierów. K-rolmenthai. Pod. Leuwlk Reltz, e. h. kap. pionierew 

„Od 15 mieaięey vl;wnm bez przestanku paJitkiego naąyihiniast duałająeego błyszczu 
jestem z niego zapełU-r zodawolonyu. Beswąipieaia Iziel. u zacbm esrezo r  a skórę i prredatie- 
wia faktycznie wszystkie chwalone w pjir, przymioty, tak, że w tyztkim moim przyj dołom jak 
i gleniej go zaleciłeui “ Karol HSrbtt, ekspedytor poosiowy, /II, Sohpit aMdgass 71.

Doatać można u wszystkich kupęÓw, po składęch obuwia i skór eic.
^kiad główny I J R i c h u r t l  C ł a e n n  e r ,  W l e n ,

Ęjąęila- irfisse Nr. 4 , Parterze. 617 8 10

n i D i a i  i k ż m

DAWIDA BUCHNERA
w  K R A K O W I E ,  Słradom Nr. <25,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów błapatnych, irateryj. je
dwabnych czarnycn i kolorowych, aksamitów lyońskićh, k z m i r ó w  czar
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze

daje j# po cenach fabrycznych crjciowo i ftutwy iie.
Polecąjąc się łaskawym, względom Bz. Publiczności, zoo»ję .z sąęcunkicm
53s i8 25 JDawifl Huctiner.

PicrWSZy Skład materyałów apteczpych, chemikalia'W/
kosmetyków

  i innych materya/ów w skted drogeryi wchodzących
£ } d  w a r d a  K r H u t l e r a

w Krakowie przy ulicy Grodzkljj Rr 38.
Bozgałęz.one s.osunki z plerwszorzędnem: domami tak zagrąnioz^ęmi jak Lrajowemi nmożebniają 
” s zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych kapihąćyoh'. 2» dobroć matetyalóW i szybką-

eispedł^yę ręoze '■ : iv  -
Utrzymuję także m  pJ ładzi"

orygin Jna OEKBA1Ę karawanową ssylcgo Perłowa i 3ynów w Moskwie,
K oniaki, Bumy i t. d. e50 11 12

D n a  i  G o ś c i e c .
Wyłączenie zapomocą J L IK IE R T  i P lfijU J L jP fi Dra LąyU|e.
1 1 L I F R  leezj te inoreby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  wjnjeigekłyin.

rla - "sk»h powinno być zami«rdiBnie rządu franc.
akowie na sl

Odpis.
SUzdy w aptekach i drogneiyaęh. W Krakowie m  ikłaJ* ■ 
w aptecs Wiszniewskiego, w Csegn o ,/cach w aptece Rełdpwiesa.

w Frodai h w aptece Franzoij.
Skłal główny n F. t  KAR, 28, me Saint-Clandą. Parts. 

Na życzenie pożyła aię broszurę z objainieni-uu. 50 21 ?

w K r a k o w i e  przy ulicy Grodzkiej 1. jako kie
rownikowi f i l i i  fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni

młyńskich

„BRACI IZRAEL4*.
Pan Leopold Epsioin posiada zatem wyłączny przywuej dla sprzedaży naszych fabrykatów, tudzież 

skiad komisowy waiców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest dostarczać po cenach fabrycznych. 
Budapeszt w kwietniu 1886.

567 7 12
ttanz i Ska.

» o P ta a  I i .  C r y ń s k i ę g o ,  fabrykanta pierników i sucbaików, wynalazey 
„Piernika h i ^ u -  uu«-jgO“ w'Jarosławiu.

Partyę nigieniozipyoŁ pierniŁÓw, wyrobu fabryki pańskiej, otrzymałem; ja próbowałem 
piernik ten w Szpitalu rauionyeh 1otmerzy aerbekioh któr/oL właśnie miałem 425 .ażąeyeh 
w moim szpitalu, ii wuzystkiah ciężko ranionych. Głównie tym rozdzielom ten piernik i to. *ion 
esas, gdy 6i ciężko n . ter.1 nio nogli trawić aajlbpsze I uzjlżajoAo pfżywlenli azpltain. po 
krótLim czasie, ranieni tedząo piernik ten, dostawali łdrewy apetyt i ehęó przyjmowania p—/- 
r i i n j  łoi iek i najciężej' phpryuh, raui-nyoh, operowauyuh, piżyjoiowai ęn piernik, ranieni 
przychodzili do alf dobrogit k zdroweflo *yglądania, a ou także „postrzegłem, że t.azotek teg» 
piernika i lankoye żotądkowo-jelitnu zupelnlo tlę regulawały.

BLuien: i operowani nazywali piernik pajiskiogc "T rol>n „polskim ęhleb p>-, i gdy 
wchodziłem do zal mulonych, wołano zewoząc. „ezy iiie ma jnż więcej tego polsziego enleba, 
który uOM dodaje alł I ŻjroU?“

To mnie znania do prośby o naljchioiaato-ą wysyfl? nowej partyi z 600 s: tok. 
pierwszą posyłkę P»ud - Jziękuj;-, bardzo wielu ranfonyeh wynędm:ałyeii, ».yńiizei iwajyah, Wskuj 
tek ran - c  -cyj i ahorób „ołądko^ych, zawdzięo„„ temu lodkowi, któremu ujuazę priypiŁOc 
i.właaąość lec^uiczą, pojwroi alł uwoloh, Id  6d] ciężko ranieii ‘ i. operowani ni mogli p. yjmo- 
w»ć iuuego puży.wienia. jiierdik ten jodli, był ich jedyuebi'. poiy wrieuiee., poprawiał prpoeo' tra* 
wiodła, i OTżyproWadzał żołądek do tego stanu, że petem mogli tiy'ó żywieni l  irinemi jadłami.

BżCeZywiśke puWiniśnOy k„żu/  większy szpital, mianowicie chirurgiczny, _'ywaó .ego 
pieznik, jako rdstahirającudcuznlozj* śi od ik.

(Pieczęć) D r .  R o m u a ld  u a i i m a y t r ,  w. p.
Sze" izpiti,!i vrąj|kowego' „Istabana- w Ni*zu (Sorti

Nisz, 14 kwietnia 1886.
Piernik hi^ien-czny L. Cfzyńąkiego w Jwosławiu jts t  do jwbycia wo ę-szystkich 

nandlach korzeRnych i aptekach po 20 c t  ęa ązfijkę.

B i i m o

pr<y ni. Szuwtkloj Nr. 8 w Kiakewlo
pod Liernnkiem 

A . D E H B O W b K I E J
poleea Suu. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, frąnoupki i angielki — »«z 

b o  t y  i  w y c h o n a w
tyoLże i i  irodowosei. 136 19  '

Bilety Wizytowe
iiąjaowsze papiery listowe i wszel

kie potrzęi i pisemne 
w m a g a z y  n i e

F. S Z U K t E r f I C Z A
Kraków, Bynek A-H 

398 11 0

« ealność na letnie mięszkątiib i do 
- interesu w ba/dzo korżystnem po 
łożeniu, w zdrowej, pnyjem nej okolicy, 

przy kolei, pod korsystaemi warunkami 
do sprzedania; oliżkia wiadomośó pod: 
J .  K .  poste rkotante/ Kraków. 808 E„6

Wsęsłkie maszyny i narzędzia rolni
cze najnowszej konstrukcyi z Szwajcaryi 
i Ameryki sę do nabycia po najutniar- 
kowzńbzycłi teuacli ii

II. PrAwera
w Krakowie, Wólniea, 4.

; 802 4 10

e * a s  . ii k u .  j j
?ę do umieszczenia Polki, Francuski i 
Tieidki, także Francuska * nie: \ięckiem 

muzykę yocznie od 1 hpca -  przez 
Biuro « Wysockiej, ul. Bracka 1. 5.

827 t 3

STANISŁAW 
SOKOŁOWSKI

Rynek główny l. 21, 
utrzymuje na składzie następujące 
przez znakomitości lekarskie zała

tane gatunki

D O K  parterowy 
w stanie dabryi

z oficynę piętrową, 
, jęęt do sprzedania 

ręk. na Wy godzić na Zwie 
rzyńcu Ń r 8. Wiadomość u Trłaócicieli 
na uiiejscu. 803 6 4

Towarzystwo powroinicze
w  B a d y m n L ,

Stowarzyszenie subwencjonowane pr-ez 
.W Yydział krajo^y, otworzywszy ,włs< 
sńy -wars^lat t  ui.po unemi narzędziami, 
poleca wyroby w zakres powroźnićtwa i 
Biptnlptwa ,W( hodęęgć, jako to: liny, łi- 
newki, pawężniki, taśmy do wybijania 
inósków, postronki, szle pujedynczs i 
t .  órę oDazyte, szpagaty i t d., po mo
żliwie najtańszych cenach. Cenniki na 
żądanie bezpłatnie i franko.
821 3 3 Dyrektor X . L e o n  R a sto r ,

Do zakładania łąk
racjonalnie naukowo złożene

m i ę s z a n k i  n a s i o n
traw i roślin łąkowych 

niezawodnych i celowi odpowiednie zmie
szanych.

0  dokładne podanie własności gleby, 
wilgoci ’ i stoęunków klimatycznych bez
względnie nprasza przy obstulunku, po
ręczając ceny rzetelne. Dokładne ozna
czenia i cenniki posyła bezpłatnie i fr. 

A lfred  Rasei,
Troppan, Śląsk anstryauri.

830 i  5

Albrechta

we -.Ale*-;
HMU-CQW.fi ,1

z browaru Ai 

1. Piwo
2 . P iw o

„leżak" (Eipori bier);
3- ,p y § © r |

4. Piwo beczkowe. *
Odbiorcy większej ilości butelek 

otrzymuję wtosewny -abat. 
Bioręcyin zaś dv iiomh,piwo becz

kowe apraedajt się lj t  iii ra po 
& centów. J 593 >4 62• ,V ■ ' . Mf

M s O w tM N 9

Ogłoszenie ficytacyi
Fudsje się do wiadomości, ił w dnia 15go 

lipca b. r. odbędzie sie w kanoelaryi Dyretayi 
szpitala *w. Ziasaiza licytacya na w jrd s ie r-  
ż a w le H e  p ę e p i ^ a ć y l  » K t o w u d r i y  
na szaś i  J stycznia 1887 do 31 grudnia *887 

Ofertj opieoaętowaiie, marką . tampK „ • ną 
50 ot. zaopatrzona, di Ictćryob na, ij d l i z y o  
ws lynm r kwoc t 130 złr., przyjmowane będą 
w dniu ryż wymienionym do godziny (2 w.pu - 
łudnir.

Warunki Izleiżawy są do przeczy tanią w kan- 
celaryi Zarządu szpitala w gadzinach .urzędo
wych

gjrajtów, dmą 11 L»aja 1 §86.
Z Komitatu ułmln:stricyjnego »zp“al. 

feN. Lazarzt
m  s s KorcĄyMa-

“  W i o s k a
w powu i« wielickim, i i  i ildmstnw od Kra
kowa, S^łilojuetrów pd^ithozki a tacy: kolei od
legła, na gosjitou WieliezLi d« DoLczyc pro- 
aalzącym w prześlioznem położegiu leżą' » qa- 
jąoa obażara 170 morgów zaokr .glonefo :gj*untu

D e n t y i n t a
wszech nauk jekars

Dr. i m m  m
mieszka w Byuku główny
ul. Wiśluej, nad uklepe 
Ordynuje od 9 — 1 od 3i 
i święta tylko urzed po(l 
chóirra bezpłt uie od 8—

322 ,6 lo

Bzom Ułam zaszczyt donieść Si s 
nęwRęj P. T. Publiczności, iż otwo

rzy łem 
przy ul. Grpdzkiej i, 35

s e ł M

cr
jako, to:

H E E B A T T
sprowadzanej wprost przez Jc^ał Suezki, 
różryeh wyrobów z kości słonio
wej i drzewa, jako to : szachy, 
szkatułki, wazy, stoliczki, ikrzy 

neczki i t. d. i t. d.
Otrzymuję również na składzie wielki 

wybór
PORCELAN JAPOŃSKIEJ

jako to:
serwis* do kawy i herbaty, wazy, 

dzoanuszki, półmiski i talerze.

Polecając ceny przyetępne i ręcząc za 
prawdziwy u k  h iń s j  jakotel japoński 
towar, uprasza o łaskawe rEglęay

s uaAanawwiiam
688 8 io Hir8ch Horowitz,
Ważtie dla pp. właścicieli miszyn 

i okonopiówl
Oferujemy f< .nko ido każdej »tac ': kalejowcj 
kraju: padwójolr nawi szaty o le j  ai< 

k a a t r i i i ] ' ,  'akc pajtansze smąąowiało do 
wsatUdea maszyn i w ogóle ć< Każdego piit- 

lyału, w  100 klg. złi. 18 s beczką
Hubuet t  Hanke

P76 24 0 we Lwowie..
'*SBPg"v!» ■ '

Środki dssinfekcyi.
Kwt b karbolowy w kryształach. — Kwas k.rbo- 
Ijwy W płynio. -  Wapno karbolowe. — Proszek 
1 urbnlowy — Wapno ohiwaw i. — ltos.aa des- 

. — Wąpno fcnilinowe. — Siacjian (wi- 
>.— u ..arozan wapniowy.— An- 

tirakte.ion
Środki przeciw ow* dpm i moiom.
Prorz -k pprski ovrac agubnj. — Proszek „Z&- 
eherl “. — Proszek zamors „4udelar . — Tynk- 
turę na owady. — Kamforę. — Pieprz biały. — 
Naftalinę — Papier na mole. — Pa; >ier na 

ehy — Lep na machy1, 
poi cają

f l f i b n e r  -i H a n k e
r e  I w o w i r .  69£

gUERISON DADiCALE
M  ET 11 RAPIDE

de tontes les
MAŁAI ? N- rrenses, Epiieptipes

n?' ' i1S';r e t “,8
par ma seule me.hode.

J ąs Honoraires na aont di b juaprćs r 
taliliszement couiplet.

Dr. Prof. A. M A L A S P I N A
Membre deplnsieurs Sooieić? seientifląu 

106, Faubourg Sainl-Antoine.
P A B I S .  118 40

Traltemsnt f*r Csrrsipssdaaos.

im
uąęy i____________ . ___
w,vui i i >-tkyiu ł wojnej ręki zaraz do StKZa- 
taa s flliżłjycu wiadomości udziela Agąucyu d]», 
Rolników A Nlksok>op4 w Krakowie. <$5 C O;

D w o r e k
T a r n o w i e ,  uliea Żabińska f 

7 r.okoiąch. 2 kuchniach, stajni, 
niey, studni, z ogródkiem kwiaikowyi 
grodem warzywnym. */e morga j iko 
.udowian , frpntu długości 80 
do sprzedania Chrząszczy’

835 2 5

P i a n i n o
Prokshca nowe jest dc sprzedania p 
Ue fabrycŁcj U l jrlorya^ka N. ó ofi

OdpowMaWay l i f i s s  ś r u w a i  A, f t i j je w ą k i


